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K r a k ó w  1 ® k w i e t n i a .
Spisek socyalistyczny stać się może gro­

źnym dla przyszłości, jeżeli w społeczeństwie 
earopejskiem braknie woli  ̂i siły do stawie­
nia mu oporu, jeżeli cywilizacya tegoczesna 
okaże się do tyła zdenerwowaną i słabą, 
iż nie zdobędzie się na walkę we własnej 
obronie. Ztąd wyraźny i jasny obowiązek 
dla każdego społeczeństwa z osobna a po­
czuwającego się do solidarności z cywili- 
zacyą chrześciańską, szukania w sobie środ­
ków zaradczych przeciw zarazie i natych­
miastowego walczenia z nią, skoro okażą 
się choćby najdrobniejsze jej objawy.

Przytoczyliśmy poprzednio jedynie fakta 
niezaprzeczone i niezaprzeczalne, odnoszące 
się do spisku socyalistycznego, o ile ten doty­
czy naszego krają. Nic nie dodaliśmy, ale 
też nic nie ujęliśmy, a tym sposobem przed­
stawił się jasny i prawdziwy stan rzeczy. 
Pokazało się, źe spółeezeństwo nasze nie 
jest wcale spiskiem podminowane, ale z dru 
giej Btrony nie ulega wątpliwości, że czy 
nione są w tym kierunku usiłowania, oraz 
że istnieje dążenie usadowienia się spisku 
W Gralicyi, chociażby bez nadziei zapuszcze­
nia w miejscowej ludności głębokich korze­
ni. Mamy przekonanie, że zestawiając zgo­
dnie z prawdą fakta i zwracając na nie 
uwagę, spełniliśmy prosty obowiązek pu­
blicystyczny , właśnie dla tego , żeśmy 
wskazali początki niebezpieczeństwa, ich 
naturę i pochodzenie, żeśmy dali do pozna 
nia, iż społeczeństwo nasze, o ile się po­
czuwa do solidarności z cywilizacyą ehrze- 
ściańską, nie może pozostać obojętnem wo 
bee tych początkowych usiłowań, że prze 
ciwnie, jako chrześeiańskie i polskie, winno 
od razu szukać środków zaradczych i użyć 
ich. To pewna, że milczenie, nieznajomość 
sprawy, chełpienie się, że jest nam obcą 
że nie mamy z nią nic do czynienia ani 
też nic wspólnego, nie byłoby środkiem za 
radczym, lecz przeciwnie, staćby się mogło 
przyczyną rozszerzenia się złego i przybra­
nia stopniowo a nieznacznie groźniejszych 
rozmiarów.

Niezaprzeczoną jest rzeczą, że spisek usi­
łował i usiłuje z zewnątrz usadowić się 
w G-alicyi, że nie znalazłszy w kraju ani 
odgłosu ani poparcia dostatecznego, umia 
jednak niektórych obałamucić, a niektórych 
nawet wciągnąć. Organizacya przez niego 
używana poczęła kiełkować nawet w Kra­
kowie, a nie jest tajemnicą, że tworzyły się 
owe kółka z piętnastu, że były zawiązki or- 
ganizacyi sekcyi „czynu", która przyjęła za 
podstawę działania teroryzm, mordy i za­
bójstwa/ Prosty ztąd wniosek, że obecnie 
dwie rzeczy są do zrobienia. Odjąć spisko­
wi działającemu z zewnątrz od razu chęć 
i możność ponowienia dalszych prób, oraz 
ochronić miejscowe żywioły od wciągania 
i bałamucenia ich. Do tego, powtarzamy, po- 
trzebnem jest od samego początku wspólne 
w dobrej wierze działanie spółeczeństwa i 
władzy, oraz wzajemne wspieranie się. Zawa­
hanie się, miękkość, niedołęstwo, ale i brak 
taktu lub błędne postawienie kwestyi, nie- 
tylko stworzyłyby istotne niebezpieczeń 
stwo, ale musiałyby pomnożyć liczbę zba 
łamu sony ch a tern samem ostatecznie ofiar. 
Energia wobec faktów, pewność siebie, sta­

nowczość zdania wobec teoryi i propagandy: 
oto środki zaradcze. Nie jest nim milcze­
nie. Przeciwnie, jasne, nieprzesadzone przed­
stawienie stanu rzeczy, znajomość jego, nie- 

?lko są pożyteczne praktycznie ale na­
wet rzucają korzystne na nasz kraj świa- 

o, bo uczą, że mamy dotąd do czynienia 
z zewnętrznemi, obcemi nam zamiarami i 
usiłowaniami, a przy tern, że istnieje dla 
nas rodzimy, wewnętrzny obowiązek zwal­
czenia ich, który gotowi jesteśmy spełnić

Im złe mniejsze, tem większy ten obo 
wiązek, bo tem większa byłaby odpowie­
dzialność, gdyby pozwolono mu się roz­
szerzyć.

Tak się przedstawia dotychczasowy stan 
sprawy.

Co się tyczy przyszłości , prawdopodo- 
inie nieraz jeszcze ponowione będą ze­
wnątrz usiłowania spisku socyalistycznego, 
ażeby się w Gralicyi usadowić, tem skwa- 
iliwiej, jeżeliby pierwsze natrafiły na pobła­
żanie. Chociażbyśmy przypuścili, że w przy­
szłości nie uda się już w najmniejszej mierze 
obałamucić miejscowych żywiołów i wcią- 
ęnąć ich, jednak to spisek zawsze starać się 
jędzie utworzyć .tutaj ekspozyturę swoją, 
itóra istnieć lub odnawiać się bezkarnie 
nie powinna i nie może.

Spisek używa jako głównej broni tero 
ryzmu; w Krakowie nawet mieliśmy jego 
jróbki. Biada spółeczeństwu, które raz po­
zwoli się steroryzow&ć! Zastraszające w bli­
skości nas są tego dowody.^ Spółeczeństwo 
musi uprzedzić teroryzm spisku, jeżeli nie- 
chce mu wcześniej, czy później uledz, a to 
stać się może jedynie stanowczością, decy- 
zyą i silną z jego strony wolą nie tylko 
w czynach, ale także w zapatrywaniach się 
na sprawę. Tem większy musimy na to po­
łożyć nacisk, że pewna część dziennikar 
Btwa u nas w niecny sposób próbuje ba­
łamucić w tej mierze umysły. Czytaliśmy 
w Gazecie Narodowej drobnym drukiem 
w kronice, niby jeszcze wstydliwą, ale prze 
cież już wyraźną obronę socyalistów i spi 
sku socyalistycznego, a w zdumieniu—choć 
już w tym względzie od zdumienia odwy­
kliśmy— pytaliśmy siebie samych: czy kłaść 
to na karb przewrotności, czy niedorzeczno­
ści organu, który ma szczególny dar, chcąc 
być przewrotnym, stawać się niedorzecznym, 
a będąc tylko niedorzecznym, stawać się prze­
wrotnym. Światłe warstwy nasze z oburze­
niem odeprą ten niebezpieczny i w wyso­
kim stopniu uwłaczający polskim intere­
som sposób przedstawiania tak doniosłej 
sprawy; ale jaki może mieć wpływ na mniej wy 
kształconych i niedoświadczonych wystawia­
nie socyalistów w świetle bohaterstwa, męczeń­
stwa, prześladowania, wystawianie ich jako 
niewinnych ofiar najlepszych chęci i naj­
szlachetniejszych zamiarów?Trudno to dopra­
wdy obliczyć, a w każdym razie przeeiw 
temu oddziaływać należy, nie tylko dla ho­
noru domu, ale także dla zapobieżenia sze­
rzeniu się fałszywych a niebezpiecznych 
pojęć. Odpowiemy zarazem Dziennikowi Pol­
skiemu, bo ten potępia socyalizm, którego 
u nas jeszcze nie ma, a bierze w obronę 
socyalistów, którzy już są — z czem może 
mu być wygodnie; że spiski polskie mogły 
mieć i miały, niestety, nieraz związek z o- 
gólaemi ruchami rewolucyjnemi a najeżę

ściej przez tamte były wyzyskiwane, ale 
ztąd nie wynika, aby spisek socyalistyczny 
miał jakąkolwiek z tamtemi styczność, zwią­
zek lub pokrewieństwo. Europejska rewo- 
lucya używała Polski za narzędzie, chociaż 
Polska tylko o sobie i o swoim myślała by­
cie; spisek socyalistyczny chciałby użyć 
Polski za parawan i już nie wyzyskiwać 
ją, ale opanować na swój rachunek, nie li-
cząąc się z nią wcale.

Chociażby złe, miało większe u nas przy­
brać rozmiary, to jeszcze wtedy śmiało 
twierdzićby można, że są w nim Polacy, 
ale nie ma nic polskiego, a przeistoczenie 
sprawy socyalistów w sprawę sopyalisty- 
czną, byłoby u nas oznaką przewagi kosmo­
politycznych wpływów.

Czy jednak dla t e g o ź e  skład naszego 
spółeczeństwa w Gralicyi nie przedstawia 
dostatecznych żywiołów dla nauk i teoryj 
socyalistyeznych, można już być zupełnie 
zabezpieczonym i pewnym, źe złe, o którem 
mówimy, w przyszłości szerzyć się nie bę­
dzie? Pomimo chęci chronienia się w tej 
sprawie od wszelkiej przesady, nie mogli­
byśmy twierdząco odpowiedzieć. Przede- 
wszystkiem należy rozróżnić dwie rzeczy: 
teorye socyalistyczne i spisek socyalisty- 
czny.

Przypuścić można, że pierwsze nie łatwy 
do wszystkich warstw naszej ludności znaj­
dą przystęp. Ale spisek socyalistyczny u- 
zbrojony jest w wytrwałość i zręczność nie­
zaprzeczoną, a rozporządza pewnym za­
sobem środków, mianowicie pieniężnych, któ 
re prawdopodobnie odnawiają się za współ­
działaniem osobnej^gałęzi jego, której za­
daniem ciągnięcie zysków z fałszowanych 
pieniędzy. Spisek zatem ma w ręku Bposo- 
by działania zawsze skuteczne, gdziekolwiek 
znajdują się ludzie, ma możność zwabienia, 
jeżeli nie adeptów z przekonania, to jurgel- 
tników i współwyznawców z interesu. Spi 
sek jak  usiłował, tak i nadal usiłować bę­
dzie szerzyć propagandę i szukać adeptów 
między wszystkiemi warstwami ludności. 
Co się tyczy ludu wiejskiego, propaganda 
pod pewną zrozumiałą a zawsze jeszcze 
niestety dla niego ponętną formą mogłaby 
mieć niejakie powodzenie, mające doniosłość 
szkodliwego bałamucenia i waśnienia; o ade­
ptów spisku między włościanami, zdaniem 
naszem trudniej; do spisku, który chce zbu­
rzyć religię, własność, rządy, który sięga 
do głów koronowanych, który używa tero 
ryzmu i morderstw, trudno, aby chłop poi 
ski dał się wciągnąć; zresztą wpływ du­
chowieństwa i władzy powinien być dosta­
tecznym, aby go od tego ochronić. Właściwy 
lud miejski nie liczny, także nie dałby się 
jeszcze może łatwo wciągnąć; o mieszczań­
stwie i w ogóle o wyższych warstwach nie 
ma co mówić pod tym względem. Ale spi­
sek jak  wszędzie, tak i tutaj, szuka prze­
ważnie i szukać może adeptów w klasach 
średnich, w tych właśnie, które mają śre­
dnie wychowanie, średnią moralnie i mate- 
ryalnie pozycyę. Spisek mógłby znaleść 
adeptów w średniej klasie miast i wsi, i za­
razić zgubnie stosunki między majstrami a 
czeladnikami, między właścicielami ziem­
skimi a ofieyalistami, między wyższym a 
niższym stanem nauczycielskim. Nie twier­
dzimy, aby się tak stać miało, ale mówimy,

że stać się może i mogłoby, gdyby bra­
kło czujności i energii. A wtedy nie mó­
wiąc o ważniejszych następstwach, nie do 
pozazdroszczenia byłoby stanowisko tak 
mieszczaństwa, jak i właścicieli ziemskich 
w życiu codziennem, i znaleźliby się oni 
pod obuchem] teroryzmu. Ichł rzeczą za­
wczasu zasłonić się. Dla kraju zaś całego 
wynikłby stan rzeczy nieznośny, wstrzymu 
jąsy i hamujący wszelki rozwój moralny 
i materyalny a głównie narodowy, Btan, któ­
ry spowodowaćby mógł a nawet musiał wy­
jątkowe środki, a tych nie wywoływać ale 
zapobiedz im i uczynić je  niepotrze- 
bnemi, jest obowiązkiem spółeczeństwa i 
światłych w niem warstw; spełnić go znów 
mogą jedynie znając złe i choćby najdro­
bniejsze rozmiary jego i uzbrajając się w wiel­
ką stanowczość zdania i czynów, właśnie 
wobec początków złego.

KORESPONDENCYA „CZASU"
W l e i c ś  17 kwietnia. 

(440-gia pómdnenie M y deputowanych).
Przy nielicznym udziale deputowanych preze 

Recfebauer  zagaja posiedzenie o godzinie 11 
minut 20.

Z ministerstwa ąpraw wewnętrznych wniesiono 
projekt o kredycie dodatkowym w ilości 2940 złr 
na pomnożenie liczby weterynarzy powiatowych, tu 
dzież 21,000 złr. na środki zaradcze przeciw po­
morowi na bydło w Galicyi. . .

Z ministerstwa skarbu prócz zawiadomienia o 
sanksyonowaniu noweli do ustawy o podatku gran- 
towvm wniesiono projekt o kredycie dodatkowym 
do działa ministerstwa spraw wewnętrznych w su­
mie 23,400 zlr., w której mieści się 4,700 złr. na 
most na Sanie pod Przemyślem. ,

Pomocnicy dozorców więźniów przy sadzie w Tar 
nowie petycyonują o polepszenie doli; Towarzystwo 
rolnicze w Bensea o zawarcie konwencyi z Niem­
cami, któraby nie dozwalała zamknięcia granic nie 
mieckich dla dowozu bydła « Austryi.

Iłba przechodzi do porządku daeanego, pode] 
mując przerwany wątek szczegółowych rozpraw 
budżetowych.

Po kilku uwagach dep. K r ona w e t t e r  a, któ­
ry gorsaył się tem, że tylko Wiedeń dopłaca z ka­
sy miejskiej na utrzymanie Btraży bezpieczeństwa, 
i domagał się szczegółowej rachunkowości co do 
c. k. lombardów wiedeńskiego i praskiego, i po ot- 
powiedzi ministra spraw wewnętrznych hr. T a a f  
fego,  który wykazał liczbami, ża inne także mia 
sta dopłacają na straż bezpieczeństwa, tak n. p
Kraków płaci 12,000 złr.; co do lombardów zaś 
nadmienił, że państwo nic im nie dopłaca, a ma 
jątkowe stoBunki ich nie należą do kompetenc; 
Rady puństwa — uchwalono pomieścić w budżecie 
1,040,827 złr. tytułem dochodów ministerstwa spraw 
wewnętrznych.

Następuje dział wydatków ministerstwa obronr 
krajowej, które wedle wnioBku komisyi mają wy- 
^ ć  8,371,217 złr., wadia projektu rządowego zać 
miały wynosić 8,461,117 zlr. MIęday inseau okro­
jono wydatki na galicyjską sir&i wojskowo-pohcyjn 
redukując projektowaną przez rząd sumę 82,500 
sir. do ogrągłej sumy 82,000 &łr.

W dyakuayi dep. H a r r a n t  podnosi znaczenie
tyrolskiej obrony krajowej, w której należałoby pot 
aiecać pstryotyzm, a nie tłumić rządami „libera 
mmi*. Mówca w ogólności uskarża się na postępy 
praii&tyzmu w Asstryi. [Głosy: oho!) _ _

Dep. S t e a d s !  zapytuje, czy rząd w tej jcszczł 
sesji myśli wnieść projekt usi&wy o wspomaganiu 
rodzin zaobiMzowanych rezerwistów.

Minister obr. kraj. bar. H o r s t  spodziewa s; , 
że laba aa tej jeszcze sesyi będzie miała sposobność 
załatwić poruszoną praw Steudla sprawę.

Po uchwaleniu wymienionej powyżej sumy wy 
datków uchwalono bas dyakusyi dział dochodów

wynoszący wedle zgodnego z pro jek tem  rsądowym 
wniosku komisyi 36,520 złr., a to jsdyme z dopłat 
Krakowa i Lwowa na straż wojskowe-policyjną.

Idą dalej centralne wydatki ministerstwa oś^ie- 
cenią i spraw duchownych w sumie 1 ,156,600 sir., 
m li  różniącej Bię od nieco wyższsgo prehmiaarza

ZDap! X ?Fi i c he r  domaga Bię przywrócenia wpły­
wu Koś sioła n a  wychowanie młodzieży. Poscstawm-
ao wprawdsie Kościołowi nsukę relign, a.e sa 
nauka i wiedza bez wpływu wychowawczego EsewiJa 
znaczy, czego dowodzą postępy zbrodni i Eds.sczasia 

lyczajowego.
Djp. CzarkawBki :  Po raz dragi zabiera® tu 
os w sprawie, której w a ż n o ś ć . p o w i n i e  

uznawana od czasów zaprowadzenia konstytucyi,. 
w sprawie nadzoru szkolnego. Już w gradmn r. 1876 
ubolewałam nad krzywdą, która dzieje 
ztąd, że uchwalona od lat wielu prsez Bejm gali­
cyjski i oddawna także już sankcyonowaaa a j t j j a  
a nadzorze szkolnym nie jest wprowadzona w *70*.
1 /’skazawszy szczegółowe ujłoślsdzent® Galicyi 

iflgpsfecyi szkolnej i niekorzyści t r y m k n e a n g  
a szkół ludowych, dla zakładów, z którjeh b|  

irani tymczasowi inspektorowie szkoła?, tudzież ais 
simyshża inspektorów, przypomina mówca, że 
wówczas minister oświecenia da! uspakajając® Prp "  
rzeczenia; alo przeszło dwa lata minęły, a stan 
rzecźy w Galicyi w niczea się nie zmienił. Prawdy, 

pan minister mówił zarazem o maiitóryeh tru­
dnościach, które wykonaniu galicyjskiej ustawy kra- 
owej stawały na preeszkodsie; ale tradnośn ^cis 
mówca nie widzi i nie uznaje nad czem szczegóło­
wo się zastanowiwszy, wzywa minister, aby nakomes 
uż jął się wykonania ustawy.

Dap. K r o n a w e t t e r  ponawia wniesioną w roku 
zeszły® rezolucyę swą, aby rozgraniczono gminy 
Ksścielae od politycznych w tym celu, by nse.gsaińf 
joMyosae, lecz kościelne przyczyniały się eo tan- 
asm religijnego.
Dep. N e u w i r t h  wnosi, aby w tytule centralnej 

statystyki administracyjnej pomówiono F ^ t o -  
waay prasa rząd wydatek 74,900 zlr., samsast 
wniesionej przez komisyę Siffiby 72,900 złr.

Min. ośw. i spr. duch. S t r e m a y r  odpowiadając 
CzerkawBkiemu, uznaje słuszność żądania, którego 
jednak spełnić nie może s powodu wielkich kosz­
ów, jakichby wykonanie galicyjskiej uatawy krajo- 

j wymagało; jest bowiem związany budżetowemi 
uufiwałami Izby, których przekraczać nie może. Mi­
nister zastrzega Bię zresztą przeciw zarzutowi o u- 
pośłedzeniu Galicyi co do wydatków na isspskeyę 
szkolną, albowiem Galicya kosztowała dotychozas 
pod tym względem więcej od innych krajów, a źe 
w roku bieżącym okrojono nieco wydatki na mspes- 
cyę szkolną w Galicyi, pochodzi ta jedynie z syste­
mu oszczędności 

Wszczyna się obszerna, choć niezmiernie mslucz- 
ka dyskneya nad wnioskiem Neuwirtha, w której 
>icrą udział deputowani Pa c he r ,  Rus s ,  H e r b s t  

Wi l d a u e r .
W glosowaniu przyjęto wydatki centralne mini­

sterstwa oświecenia z zmianą w duchu wniosku 
Neuwirtha.

Następują wydatki na cele wyznań, mianowicie 
wydatki z fanduszów religijnych. Tu m i e ś c i  s i ę  
s p r a w a  b i s k u p s t w a  k r ak ow s k i e g o .  We­
dle wniosku komisyi wydatki ta ogółem wynoszą 
4,497,029 zlr., gdy tymczasem rząd projektował 
4,535,323 złr.

W dyskusyi dep. C z e r k a ws k i ,  niedosłyszany 
a powoda wrzawy w Izbie, po zwrocie o szkołach 
bezwyznaniowych, zachowujących jednak przynaj­
mniej naukę religii, wnosi rezolucyę w tym duchu, 
aby koszta nauki religii po szkołach ludowych by­
ły opędzane z funduBzu religijnego.

Rezolucyę przekazano komisyi budżetowej.
Dsp. X. W e b e r  rozwodzi się w drastyczny spo­

sób o niesłusznem zużywaniu przewylki morawskie­
go funduszu religijnego na rzecz innych krajów.

D^p. S c h ó n e r e r  całkiem od rseezy opowiada 
przebieg pewnego procesu cywilnego przeciw bi­
skupowi w Linca, X. Rysligierowi, posądssjąc sąd 
niższej instancy! i ministra spraw duchownych o 
pateyalność. . . . . .  .

Min. spr. duch. S t r e m a y r  wśród objawów za­
dowolenia zwraca się przeciw niegodnemu parla­
mentu wywłóczeniu tak szczegółowych i drobnych

Część Uteraeko-artystyezns.
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(D a lszy  c ią g ) .

VI.
Niepodobna, bez napisania obszernej broszury, 

rosprawić się o wszystko, co w książce autora 
nas razi; więc te tylko podniesiemy jeszcze ustępy, 
które najwięcej leżą nam na sercu. Że autor spra­
wy zwyciężone, lub które takiemi się wydają, mało 
waży, to z jego stanowiska utylitarnego wypływa. 
Nic więc dziwnego, że z góry traktuje Unią brze- 
Bką. Ale tym razem lekceważenie swoje posunął 
zbyt daleko. Nie wiemy, z jakich źródeł czer 
pał: jako źródło do historyi Unii cytuje wpraw 
dzie jednego tylko pisarza i to schyzmatyckie- 
go (Kojałowicza), ale wątpimy, czy tego nawet 
zużytkował; pisarzy katolickich, jak Bartosze­
wicza (Dzieje Kościoła ruskiego), Likowskiego i 
Gućpina nie zna; nie mówiąc już o źródłach spół- 
czesnych, z których jedynie, i nie bez trądu, wy­

śledzić można początki Unii. Ztąd w krótkim jego
0 Unii ustępie błędów i fałszywych poglądów me 
mało. Powiada, że Unia była dziełem Jezuitów; 
że dokonali jej w r. 1596 czterej biskupi, między ni­
mi Kuncewicz; że skutkiem jej, skutkiem ucisku bi­
skupów unickich, Rusini schyzmatyccy ujrzeu teraz 
swój punkt ciężkości w Moskwie (s. 335); że Kościół 
wschodni (dyzunicki) pozbawiony był w Polsce 
wolności (s. 354 i 377); że Unia nawet pod wzglę­
dem religijnym zaszkodziła, bo skoro istniały cer­
kwie unickie, to już nie było potrzeby budować 
w odległej Rusi, kościołów łacińskich dla koloni­
stów polskich, którzy tam tłumami garnęli się (s. 
336). Wszystko to jest bezzasadne. Choć krótko, 
odpowiedzieć jednak na te zaskarżenia musimy, 
tem bardziej, źe jak widno z książki p. Bobrzyń- 
skiego, historya Unii tak mało u nas na nieszczę­
ście jest znana.

Po wszystkie czasy, Ruś schyzmatycka pod pa­
nowaniem polskiem lgnęła do Moskwy, z wyją­
tkiem niektórych kniaziów. Nie pomogła Unia flo­
rencka. Izydor, gdy jej nie zdołał w Moskwie 
przeprowadzić, porzucił swą metropolią kijowską
1 pojechał do Rzymu. W owych czasach, i aż do 
ś. Józefata, nie rozumiano innego łączenia kościo­
łów, jak na drodze hierarchicznej i rządowej. Pod 
następcami Izydora, pomimo znanego przywileju 
Warneńczyka, który porównywał w swych pra­
wach duchowieństwo unickie z łacińskiem, a któ­
ry poszedł w zapomnienie, Rus oficyalnie tylko, 
przez swych metropolitów, związana była z Rzy­
mem. Od czasu Heleny, żony Aleksandrowej, i ten 
mdły związek się zerwał; schyzmatycy zasiedli

znowu na tronie metropolitalnym w Kijowie, i Ruś 
cała, z wyjątkiem dyecezyi chełmskiej, powróciła 
znowu do schyzmy. Podczas wojen Batorego  ̂z Iwa­
nem, pomimo zwycięztw polskich i pomimo źe 
Ostrogski znajdował się osobiście w armii polskiej, 
Ruś modliła się publicznie w swoich cerkwiach za 
Moskwą *). Batory tak dalece był z Rusinami o- 
strożny, że nie śmiał im nakazać przyjęcia kalen­
darza gregoryańskiego, w chwili gdy go do Polski 
wprowadzał, chociaż go protestanci przyjęli.—Nie­
bezpieczeństwo z tej strony zwiększyło się zna­
cznie, odkąd Jeremiasz, patryarcha carogrodzki, 
przyjechawszy do Moskwy za kwestą, ustanowił 
tamże (1589) Joba „patryarchą  ̂włodzimirskim, 
moskiewskim, w s z y s t k i c h  Rusi  i  wszystkich kra­
jów  p ó ł n o c n y c h Pierwszy Zamoyski spostrzegł 
groźne złe. Powracającego z Moskwy Jeremiasza 
zapraszał do swojej rezydencyi, aby go nakłonić 
bądź do pozostania w Kijowie, bądź do utworze­
nia tamże osobnego patryarchatu. Jeremiasz wym­
knął się. Sprawa była naglącą. Patryarcha przed 
odjazdem, poustanawiał stauropigie, niezależne od 
władyków, owszem mające prawo ich kontrolowa­
nia, zależne wprost od patryarchatu. Łatwo zrozu­
mieć, jaki ztąd powstał zamęt; we Lwowie mia­
nowicie rządy władyków stały się niepodobnemi.

*) Świadczy o tem Possewin, mówiąo o Rusinach 
1581: „Senates e£ imprimis rex, qui eorum fidam 
suspectam habet, cupit eos eatholiaoa fieri; etenim 
incolae ipsi, in sehismata M schia adhaerentes, oómperti 
anat orf.tionea publice facere pro victoria eorum contra 
Polonos“.

Zebrani w Brześciu r. 1590 (właściwie w Bełzie) 
podpisali akt, którym zrywali z patryarchami wscho­
dnimi i prosili Zygmunta, aby chciał być głową 
duchowną Kościoła ruskiego, przytem zapowiedzieli 
reformę cerkwi. Główną sprężyną w tem dziele 
był Maciejowski, biskup łucki r. I., wykonawcą Ter­
lecki, tegoż imienia eparchii władyka. Zygmunt od­
powiedział, jak na monarchę katolickiego przystało, 
że nie jego, ale Papieża mają uznać swą głową. 
Autor znajdzie w tem powód do nowych żalów 
na Zygmunta; my przeciwnie uznajemy w tem je­
go zacność i mądrość. W roku następnym (1591) 
zgodzono się na żądanie królewskie, ale jeszcze 
sekretnie. Wyjazd Zygmunta do Szwecyi i poró­
żnienie z Zamoyskim wstrzymały sprawę przez dwa 
lata. Książę Ostrogski, nie rad z Cerkwi, którą 
kochał bardzo, nie rad z władyków, postanowił 
sam przeprowadzić Unią z Rzymem; żądał, aby 
go upoważniono do traktowania z Papieżem w imie­
niu całej Cerkwi; nie ufając Terleckiemu, skłonił 
Pocieja, że porzuciwszy kasztelanią, wyświęcił się 
i został biskupem włodzimirskim (1593).

Tyczasem Terlecki, zawsze popierany przez Ma­
ciejowskiego, objeżdżał władyków, zachęcając ich do 
śmielszego działania; nareszcie w grudniu 1594 
skłonił metropolitę Rahozę do przyzwolenia, me 
bez trudności; bo ten na możnych panów się oglą­
dał, zwłaszcza na Ostrogskiego i Skumina Tysz­
kiewicza. Z podpisami Metropolity i sześciu wła­
dyków, znalazł się Terlecki w trzy miesiące potem 
w Krakowie (luty 1595), gdzie rzecz oficyalnie, 
ale bardzo sekretnie, z Królem i senatorami roz­
bierano. Ruś żądała: zachowania w całości obrządku

wschodniego, kalendarza juliańskiego, porównania 
w prawach i przywilejach szlachty ruskiej z ła­
cińską, krzeseł w Senacie dla metropolity i ośmiu 
władyków; na tych warunkach Cerkiew ruska u- 
znawała zwierzchność Papieża. W Krakowie zgo­
dzono się na wszystko, prócz krzeseł senatorskich, 
względem których decyzyą musiano odłożyć do 
sejmu; zażądano nadto podpisu Pocieja, który do­
tąd stał na boku. Dopiero wtedy Pociej przystąpił 
do zamierzonej Unii, ale wszystko odbywało się 
jeszcze w wielkiej tajemnicy. Nagle, Bałaban, wła- 
dyk lwowski, jeden z największych wichrzycieli, 
jakich Cerkiew ruska temi czasy posiadała, nie 
mogąc znieść dłużej walki ze stauropigią, ogłasza 
swe poddanie się Papieżowi. Długo tajone ukła­
dy wychodzą na jaw; kniaź Ostrogski wpada 
w straszny gniew, że bez jego wiedzy władycy 
poważyli się stanowić o Cerkwi; metropolita ze 
strachu radby się cofnąć, atoli bez obrazy Króla 
i senatu odwołać swego przyzwolenia już nie mógł. 
Pod koniec czerwca 1595 przyjeżdża on do Brze­
ścia, tam z Pociejem i Terleckim podpisuje wa­
runki poddania się Papieżowi; resztę podpisów 
zbiera Terlecki objeżdżając raz jeszcze władyków; 
i ten to akt uchodzi za dzieło Synodu brzeskiego, 
którego właściwie w tym roku (1595) nie było. 
Z tem pismem i z listami ofieyalnemi metropolity, 
Pociej i Terlecki jadą do Krakowa: w sierpniu 
(1595) nastaje już zupełne z Królem i Nuncyuszem 
porozumienie; w listopadzie obaj znajdują się już 
w Rzymie. Przyjął ich z niewymowną radością 
Klemens VHI: „o m oi d r o d z y  Ru s i n i ,  zawo­
łał, przez was eały W s c h ó d  spodziewam
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ś w i a S  L S i n J w /  a 8 ?  B 0 W e  I b a n t ó w  z a l e d w i e  5 0 0 , 0 0 0  ( w y r z ź n i e  p i ę ć k r o ć  s t o
B » i ą , y n i e ,  d e g a n s k i e  j a k  s a l o n y ,  p r z y o z d o b i o n e ! t y s i ę c y )  n a  c a ł ą  F r a n c v e  W e d ł n i r  R n r a t * n r r ł « n 5 «

w f k o M S a  t I T S J h y J ? ° i * f c * n t ?  P e “ | p ° d a I l e « 0  w  o s t a t n i m  t y g o d n i u ,  z n a j d u j e  s i ę  
S a d u  T e a  n a s z  b a t i m o b h  k o ś c i ó ł e k ,  w y -  w e  F r a n c y i  k o n g r e g a c y j  z a k o n n y c h ,  k t ó r e  m m i s t e -

N s t s i i r o w f i J  f  f a  m i 2 d z y j r y u m  u w a l a  z a  n i e d o z w o l o n e  p r a w e m  3 0 8 ,  l i c a ą -

h c S t r m l t * *  * . “ t e r e m a  k o l u m n a m i  i  c y c h  7 4 1 4  z a k o n n i k ó w .  N a j w i ę c e j  J e z u i t ó w  ( 6 0  z a -  

K v i m i  f ^ b a d o w a n e a u  z  p o l s k a  z a -  k ł a d ó w  1 4 9 7  t o w a r z y s t w a ) ,  p o t e m  i d ą  K a p u c y n i

»  1 wU  Z ’  D l e P o b l e l o “ y  ( 3 1  k l a s z t .  4 0 6  z a k o n n i k ó w ) ,  F r a n c i s z k a n ó w  ( 2 6

W e l S S Ł  « “ 9  fl,y g a Ł t u r k ą » bce z  d z w o n n i c y .  | i l a 8 z t .  4 0 9  z a k . ) ,  T r a p i s t ó w  ( 2 3  k l a s z t .  1 4 5 5  z a i . ) ,  
ż ó ł t o  p o m a l o w a n y ,  z  s u f i t e m  w  k s z t a ł - 1 D o m i n i k a n ó w  ( 2 0  k l a s z t .  2 9 3  z a k . )  O i i k t ó w  C2 1  

c i e  p u i e p a ,  o  t a e c h  n a w a c h ,  z  k t ó r y c h  b o c z n e  n i ż - 1  z a k .  2 3 1  z a k . ) ,  M o r y s t ó w  ( 1 9  z a k  2 2 2  - a f c l  K a r  
b z e  j a k  to z w y k l e  w  n a s t y c h  k o ś c i o ł a c h ,  n a w e t  m e l i t ó w

L d ^ S zfP ^ r i ^ Ł 0 Jłf681 *6 ft*  289 -K k Z z T n ^ T ^ T J tn a j ś w i ę t s z ą  r a n n ą  w  w i e l k i m  o ł t a r z e ,  t a k  I  R t  d a m  s t o r y  s t ó w  ( 1 2  k l a s z t  1 2 f i  J l

« i w S .  ^ U a B 2 t  6 Ś . * a b - ) .  w  t e j

bogich rodzin rezerwistów i Z T I WSZJSay Qtichli 5 .
czas mobilkacyi, wreszcie na zspomogi^dla nbcmieh wjr6Źaym * jtsuyia N. Paa raczył być rodea.“

!rodśia po poległych lub w skutek r&n m arłych^fi-LernopJddSSjf JSwit? g°JąCa wyra£enie Gf , ućL  ^  sprawozdanie St. Fiet. Wisdomostief. 
cerach i żołdarzach; e) zmniejszenie budżSu wo- wanT że tK m ń tn t*  ywe ŷ zsiazertt abolo Podaliśmy je w przekładzie dosłownym, se wzgię- 
.eomg) przes redakcję pokojowej s ły zbroinei Iwrudkim w â 2«? £P3w°dowan8 to zostało ds na ważność s ciekawość niektórych, zawartych 
przez udzielłfcie liczniejszych urlopów [  przez za- w y f o k e ć r Ó j a T r S r S  EZ£ia. 0 5̂ ^wjch w s ia  Bzcngółów. Niezupełnie zgadzają się one 
prowadzenie zmian w ust. S wyszcsegćlnionych• ornd t e n d f S i l ™ ' 1 osł£“'a jego żyoojuż|z wiadomotoau telsgrefissnemi z Petersburga, 
wrcsacie f)  zmiana 6. 32 ustawy woiBkowei w tvm’ I rasa&theai, N. Pan wy-1 mianowicie co do nazwiska sprawcy zamachu Bo-
kierunku, aby obrona krajowa składała się ia  p m - L S  wed?uz S r a m n  ^ r ^ i 6 g^yfiBsezg- kołowa,  Itórego telagrarny zowią Sołowie-  
azłość tylko z najstarszych rezerwiitów. 8 P 7 S "  No?e S L  !! swe^lwem, co do rfużby jego pmsiłój, gdyż twierdzą

Idzia n» ”hu” & b?ło °dpowie-jżJ był nauczycitlam, tudzjsź co do szczegółów
ISIiffl&aswafc I p w b S. w p  i , Bĵ wra Cara-oswobodaiciela. Jpriyjgoia przezeń trucizny. Bjć może, że góźdej-
m m w m *  P o w «  :N. Pan raczył się odditć do apartamea- sze dzienniki inna przyniosą o tern wszystkiei

Jesteśmy nareszcie wstanie podać ze źródełro- c a ł a 8° C0Sei,Tfal& cd dawna weisye, która nieomieszkamy podać. Tymczasem 
syjskich szczegóły o zamacha na życie Cara A l t  tS m S S !? T l Ł  ■ W l . \ m * ™ potnetaw nadmienić, że St. Piet.
ksandra w d. 14 b. m. k le c J f  i h i S  r ! l «  S f i  ?  iu(ii Wied- w kj<5tkiih Bwjch uwsgash o zamacha, nie

St. Piet. Wiedomosti z d. 15 kwietnia tak ten wvisimn »  nntoM m W  H  * B v f §kl- N£łj | wypowkd 5j i  dziś wątpliwości, aby mógł onpccho-
wypadek opisują: I mnnaw^v { ^ s*ego ubda.wioaf ge I duć z innego źróćła, jsk zo strony tych samych

„Dziś rano pośiól ludności naizej stolicy roz- Las ktńr» t* 1Mf  ̂  ywy F Bjadasowi. | ;;ewolacyo?iiatów, którzy w ostatnich czaEaih tyle
a Oaiła m  z niesłychaną s.ybkoścL S ś ć  nfektws ° -^ 8“bira ^akie- ,ut zuchwałych popełnili zbrodni.

r "  ‘  i r i  . x ! ! r  I
! ms T  g7 d?“ U r w ^ t o i K r o i d k a m i e j s c o w i  1

^ e S o n T f f f t ? ^  * * * * *  18 kwietnia-
wdziwym. Monarcha/który wyzwolił miliony ludails łri?fenf!«t PftfECem timowya. Tłumy złożensl Dziś przybył tu rannym pociągiem z Wiednia 
a niewoli i d ^ ż i ?  T e / J c ^  S g ? , - ladn0ŚCV "?{****? ««n|00śt młoda,y brat Areyksięcia Fryderyk? Arcyksiąię Ka-
trseciw ciągu lat czternastu podpada zbrodniczym I okrzvkami hnrr « i c ywi8’̂ cyc ’ 1° 8*OŚEe®śjrol Szczepan, porucznik pułku piechoty Cesarza Fran-
na swe żyd® zamachom. B a k rO c a L n o ś c M ^  1 ^ a e e n i m  w górę czapek, Liszka Józefa.
rasem osłoniła ubóstwionego Monarchę naszego i I sławfia nasz r i i S r  p Cara chram i Sławśia\ — Dziś po południu odbył się wybór starszego 
madozwoiiła, aby Btał się niewinną ofiara krwa-lN P»n « « ,}  i»L * • drugą po południu |  w Arcybractwie Miłosierdzia i Banku Pobożnego 
wych zamiarów piekklnego spisku. L ńossdrowić Ind fes balkonie głównym Iw miejsce ś. p. bar. Budwińskiego, który tę godność

„O godzinie 9jj rano N. Pan przechadzał sie okrsyfeś radości i^2S»I21 k»» 5*1' , ieB 'ne | Piastował. Na 60 głosujących wybrany został star-
flwoim zwyc ajsm po ulicy, meopedal pŁhou m m o - 1 z d ^ i e n i e o d p o w i e d s j ą  na pfe-lszym p. Hieronim Ciechanowsk i ,  radca sądu 

k®8°- Kończąc przechadzkę, Car skierował sie ku oddalić Sie a balkonn l«d dł » * VUŹĄ| wyższego. Wybrany wypraszał się długo od przy-
chodnikowi, znajdującemu się obok gmachu sztabu o ł u ś c i ć  nken żywiąc’ n«d*ilto Ja3̂ Ze*E!e e f j ^ cla teg0 obowi^zku 1 podjął się sprawować go tylko

j s - s r  F 1̂ s r s t .  “  B' “ ' ”  " * • *  -  Jee°ra"Sf'-_, ..  ............. I . r ^ r l i / S . ™ . t b,l -  p'»y?«"l rnlMt. otr̂ rnl wraoraj| Wepmi

iest” w lim eamh °  0 yv nyr t0 t0’ że od roku I przykłtd: Pasyoniści, Bracia Wniebowzięcie, Pć es 
u wal W k S „ .v a2 wT«7^'rh T ™ e;  k 6̂ry był d8 Saiut-Camille, Pćres de S ń n t l ^ k  J Z  

h » ? 87l r:  Zaofly ten 1 u«°n y |d e  la retraite, Pieces de Soma que, Pie.res de la

s a f t ;  555 W i S r A r
brewiarz — odpowiedział — macie wielkich |

* - ? a * E « 5 r i s '
»0W«4 T h t a f ^  S ? ^ 1 tol0W i
my na Batiniolacn diktora Polaka, którt go niewy-1 M nister oświaty nadał dyrektorowi anninnrsnm
łeczySon’ T O m S S S i^ Ł J S Ł h ft111̂  BlaromHOĆf» I ęaaczyci^lakiego żeńskiego w Krakowie Wincentemu .°°J?szy8“ »ch b e z p ł a t n i e ,  a wtem po poi |  J a b ł o ń s k i e m u  poeadę dyrektora seminarvum 
« ŁnJli? f 1?  BW01łCb_ cborjch, osobliwie ubogich, |  nauczycielskiego męskiego tamże, 
z troshliwością polską i często wspomaga wspar-1 *
ciem z swej kieszeni. Stary emigrant z 1830 r.,

j K W c ie ,  nia koch.fi t ,  B.tmicls ? W n  t o ,?  i ,  t.) Ł  g .  1 T 5 5 1  *
spondeatowi z Paryża, praystałoby mówć ogólmy I szają elaborat p. BuBchana, członka Isby handlowo 
n io lS  8 m  m tW  °  Bali' r S cdtń3kiei* wcierając piau reformy ustawy woĵ

Paryż w czasie tego osobliwie postu w y g ł ą d a ł f c ^  
bardzo po katolicku. Kościoły zawsze i wszystkie I nie był. I tejo K S  
praepełmone były nawet w dzielnicach skrajnych, I p. jBuscbana kończy sie wnioskami zmian któr«* 
to ,est gdzie więcej pospóistwa, a do takich iależy’ Izba handlowi
XVH dzielni a, to jett Batiniole. ministerstwu wojny do a p r o w a S ia  w ^ a lw k

S®  f tS S fe .! !  btóry“ by I**6 by5o ka-fB d. 5 grudnia 1868 r. ze względu na stosunki X -zania, najczyściej i najwięcej kazali w czasie postu 
zokonnicy, Jezuici i Dominikanie walczyli z sobą 
jakoby o pierwszeństwo z właściwą tym zakonom 
wymo«ą i nauką, stosownie do dwóch szkół kra- 
somowatwa religijnego właściwych tym zgromadze­
niom a kościoły, w których ci kaznodzieje miewali

uomiczne. Wnioski te są następujące: a) Obowią­
zek służby wojskowej w armii stałej, w marynarce, 
obronie krajowej ̂  i rezerwie ma się zaczynać nie 
z dniem 1 Btycznia roku kalendarzowego, w którym 
popisowy kończy rok 20 życia, lecz z ukończeniem 
21 roku; 5) żywność wojska ma być polepszoną,

I _ j q*> j,. u " . , .  — f . ""J* I — rresyaeui miasta otrzyma* wczoraj telegram
„W tej to Właśnie chwili od nrzeciwnsi rtrnnv J  ind nn^Hwari ? ,  ®Ba ! w sno‘p  kancekryi cesarskiej, donoszący, że N. Pan prayj-

wspomuionego gmachu, z po za j e g T r a g ^ W S  ra" t e w a ^ r L J ^ V  geo^ ie mie m. Krakowa we w'torek d. 22 kw ii
ałowiek bardzo przya^oicis i t a f f p o o C T nf^ V ń% ńt0gę\  Zspi S &T  tnia 0 godzinie kwadrans na 12tą. Deputacya bra­
kes a uniformową csa|ką na głowie, jaka noasg I m  nowozs* Para 1 ^ 1  ‘J0 J»soa:any , |ada biegły I  kowska składa się, jak wiadomo, z prezydenta Dra 
urzędnicy, opatrzoną znakiesa służbowy*, tj ko-1 szvb^vm tobstIi? fernfe-w, W iCZ58' edy koniejZyblikiewicza, wice-prezydenta Dra Weigla i radcy 

,aaraą. Człowiek ten? idąc tym samym Ł n /k ie m  I y ^  ,  - P fa Felikaa Szlachtowskiego.
dąźyt prosto pmciw Carowi. Siojący u bramy gma- chy w ciauu całeno d a i ^ h v i ^ ^ iyeSa.moaaE':| ~  Przypominamy, że ci, którzy mają wziąć udział 

[chu sztabowego felczer wojskowy Majman,^^kray- ciekaloS^ dla w i w ? r t 5 h l  f  f y01eGS9̂  l \ *  depn^yi udającej się z Galicyi do Wiednia na 
knął do owego przechodnia, ostrzegając go abv Szczesólsa nm m  i*  ®msta. jsrebrne wesele Naj. Psństwa, powinni telegraficzni©
się usunął z chodnito, gdyż Car idzie. Lecz nic to ś ad luli zostawiony n f ś  ianL iS rh T a7 tlh n  in-b list° r nie zg5osió £i? d® br. Krasickiego weLwo- 
aie poaiugło, bo Ciłow.ek ów nie zwróciwszy nai-Lwnrdvi ’Kula ohiwLs ' .if' « L; « acba.8*<iaba|w « w towarzystwie kredytowem. Zgłoszenie to jest 
masejstej uwagi na ostrzeżenie, szedł dalej rymże L Sam  skruSła^ J  S,t*m F'. Jeda»m i komeosnem, raz, aby wiedziano na ile osób zacho-
chodnikiem na spotkania Cara. Zrównawszy sie I zostawiła dalói dw/inna ^ ł 1̂ *  ryk’'!S2et®ffl’ | *a(5 “ iejsoa przy uroczystościach, powtóre, aby za-
& nim, ustąpił trochę s drogi, stanął frontem sala*! draśnięcia ziromadtrnn? ił 1  g^ bokl! s wyraźasljąć się mieszkaniami. Przypominamy potrzebę zawia- 
tując, zdjął ciapkę i skłonił się niBko N Pan ra- U r t S S -  “  i  tłuaase publiczność nia- jdomienia hr. Krasickiego także osobom, które z Kra-
czył łuskania odpowiedzieć mu na ukłon m t  rJdnói S o S S  W Ł 2 f  f t «  lnb okoIi°y «"»»«,ją wziąć udaiał w deputa-
esas zbrodai&iż saybko sięgnął ręką do kieszeni I  właśni m n p i J  <Wfen«i i S^yay uiewierząs I oyi. Deputacya stała się obecnie sprawą publiosną,
paltotu i wydostttWzy rew!l we,  s Ł ł d o S  bUsk» obchodzącą kraj, której lekceważyć niem?-
p»MM d bout portant. Pierw si rneh r h r n L .« !  5 .̂ 5 • W 8y gromadzonymi toczyły s § żna i nie należy.
Łe był ssać przez I*. Pana spostrzeżonym leialch^ fsk 0SZC4eS ^ ck s&ms- — Otrzymujemy od Dyrekcyi ruchu kolei Karola
na odgłos Btmłu Car zwrócił S,ę wkąci/prostym ’ wfd ł j t  BPraw0J- . [Ludwika zawiadomienie, że z powoda uroczystości r

II podążył przyspieszonym krokiei^ m  t B S  Bas w“ d?“ ®ś«i ^o-[srebrnego wesela N. Państwa wydawane będą be*,
bu gwsrdyi ku gankowi nzłacn ka flimmkńm I J młodym mężs^yzną wysokiego wzrostu [pośrednie bilety jazdy 2gą i 3cią klasa do zniżo-
Ztirudaiara rzucił się ea uehodzącym Monarchą i ^ o e o lo M ^  n S lW e m i 7 ło9ami’, bi0' n7 ch cenach  do Wiednia w dniach i do pociągów
dał za nim z tylu jeszcze trzy Btmły, w ncwnvchldo kfnerfarvi Z iPl'®wai®.0.Hy [mżeJ oznaczonych. Czas odjazdu ze stacyi jeat na-
jeden po drugim odstępach. ^  P J I S 0(łdiny wst9P^J in- Stępujący: z Podwołoczysk 22 kwietnia o godz.

„Wszystko to zaszło w rzeczywistości nierównie S o k o l ^ a ? *  *'SP ° w.sc/ em 8 mm 66 wieczór, pociąg Nr 4; z T a r no p o l a  
prędisej, niż można opowiedsiić. Lwno ? ni * ś ż.e ^ rsybyI 22 l e t n i a  o godz. 10 min. 49 w nocy, pociąg

„Po pierwszym zaraz strzale rzucili się za ibrc- w iedcói d y k S J ! ’ Q5 9dm.k [Nr 4 5 8 Brodów 22 kwietnia o gods, lo  min. 15 
dmarzem w pogoń stojący u bramy gmachu Sztabu sze Dvtinia- n̂ S L S i f  « Na dal [w nocy, pociąg Nr 104; ze Lwowa 23 kwietnia o
i będący naocznymi świadkami zamachu* felczer Ikarb n e«ln mbisi- I  a «amiesikania, o wapólci- [godz. 4 min. 33 rano, pociąg Nr 4; z P r zemyś l a
Majma», podoficer Grvsoriew i ’ celu zamachu, ltd. tbrodaiara ESfcyLł ssg123 kwietnia o godz. 7 min. 23 rano, pociąg Nr 4;
tudiież stójkowi p o S d  T  i i l to 8? s ó b I S f f i  tor™ S  K z Rzeszowa 23 kwietnia o godz. 9 min. 45 przed
nych, przechodzących w owej chwili ulica Zbrc-1 oWzńnfaiiia B-la4ma caa3a udawać [południem, pociąg Nr 4; z T a r n o w a  o godz. 12
dniarz zdołał dać jeszcze jeden wystrzał ku ota-LawyrokSe pS m nS ć ° g0Bt9pka Jeg' “ ia-.29 i3°Poładnini P°ci^  Nr 4. (Powyższe pociągi
czającym go osobom i ranił lekko w szczeka je- W noczatkn^mmdronn 8ię zegaru P e rsk ie g o ). Z Krakowa
daego za Błażbowych wadników miejskich nk” w v C f* T i-  . L  1 * g 5,tzmj,h dejdzie osobny P°ci4S 23 kwietnia o godz. 4 min.

„Lad a w u .k tr fn , k u m  1  i» “ Ł i a r a  K S  ?  1* S ? 0l„ """  wedl"S ” S«« p»e.kie|o. P™rj».d

«■> - I g 'n  S f a  r.t o  b?f° m m '  7**,. ‘L  T  p‘ J“  p-jW  — M  do
aapiaoil fii, t/lko. ^  9 J ’ I S l S Ł l S P ? - 1'9 ' 1* '  do K «kow , powitań, na dworca kotó pra» .rtpatdw

do s s f  j s s s  ^ d m r i t i , i  1 ^  t
tarze wojakowi i cywilni, tudsież oficerowie i wo-llzch snaidnwa« ?« hn  f t  ’ e.ay 1 kaP f j nia rewolweru strzał na ulicę przez okno, jednakże 
góla osoby, mając/ wstęp do^dworu, j S  o godaiS; I JDom śiafa *e beV a^ yCh Również z domu pod L. 29
11 zacsęly zdążać do pałacu limowefto. Jedels^nier nndcha!’ M i i Ł  i a,0Ć W ? ynkn» spadła wczor8j Podozas oprawy dachu

t“  d41>; B0l,re- k S S w T p ó n “ 2 o ^
b n “ /o S ,r Bpraw m '  a«elizśe któryth przgs ixpertów, zsaleziono wnithj — S u c h a  17 kwiV/nin

piłacu były prsepdnioae.° Wszyscy ?nie3iSphwc°- tog?doS^N ?eadałd°Bto^SdSk  , . ^ ozoraj odbył si? tu ślub profesora szkoły malar-

s ię  n a w ró c ić !" — Tymczasem w kraju ciężkie 
przeciwności nastały. Obrażony w swej dumie 
kniaź Ostrogski uwziął się, by cale dzieło obalić; 
dwóch władyków, Bałabana i Kopystyńskiego 
(przemyślskiego) skłonił, że cofnęli swe podpisy, 
powrócili do schyzmy; Książę wydał groźny ma­
nifest. Wówczas to z dóbr jego wyszedł Nale- 
wayko, rodzony brat ostrogskiego proboszcza i 
zebrawszy zbrojną bandę pustoszył dobra włady­
ków, zwłaszcza Terleckiego. Paląc i rabując za­
szedł aż w Pińskie, dopiero zniósł go Żółkiewski. 
Po powrocie dwóch Władyków z Rzymu, 1596, 
odprawił się w Brześciu synod z wielką uroczy- 
stością, na który z ramienia Króla przybyli komi­
sarze. Ostrogski robił co mógł, aby go zawichrzyć 
zerwać; gdy nie potrafił, usiłował zawiązać wspól­
ną ze wszystkimi protestantami ligę przeciw ka­
tolikom; sprowadzał ze Stambułu wysłańców pa- 
tryarszych Nicefora i Laskarisa, aby odbudować 
schyzmatycką hierarchią. Byłby i dalej szedł 
w swoim zapędzie, ale się przeląkł Zamoyskiego1 
zamilkł przed jego głosem w senacie (1599), któ­
ry dał mu do zrozumienia, że go można pociągnąć 
do odpowiedzialności za tajemne znoszenie się 
z obcymi i knowania niebezpieczne dla spokoju 
Rzpltej. Wnet potem umarł Rahoza; Pociey objął 
trudne i pełne walki następstwo.

Rozszerzyliśmy się nad temi szczegółami, któ­
rych szukać trzeba w źródłach spcłczesnych, aby 
przekonać autora, że Jezuici nie mieli udziału 
w zawiązaniu Unii brzeskiej, a także, że sympa- 
tye Rusi do Moskwy nie od czasów Unii datują. 
Urną wywołał z jednej strony nierząd, w jakim

się Cerkiew znajdowała pod kierunkiem-niesumien­
nych patryarchów, z drugiej niebezpieczeństwo 
grożące od Moskwy wschodniej ścianie Rzpltej. 
Ducha religijnego, prawdziwie katolickiego, mało 
tam było w początkach, raczej polityczny. Ma- 
mejowski, Terlecki, Ostrogski, Zamoyski, wreszcie 
Król, oto główni działacze. Kuncewicz był jeszcze 
młodzieniaszkiem w owej chwili; dopiero we 21 
lat później (1617) został biskupem; do zawiązania 
Unii na Synodzie brzeskim, jak autor utrzymuje, 
me mógł naleźyć. Niemniej dlatego on potem stał 
się jej duszą. Nie znając życia bgo Józefata, nie 
można zrozumieć historyi Unii; on kluczem do 
niej. Pociey i Rutski byli wprawdzie wielkimi 
pracownikami przy tej budowie, ale dopiero Sty 
Józefat swoją krwią męczeńską dał jej mocne 
podwaliny; on stworzył szereg znakomitych wła­
dyków 7  archimandrytów, on tchnął w nich swego 
ducha i ci po Bożemu dalej rzecz prowadzili. Za­
sługa jego nie minęła, dzieło niezniszczone; owszem 
ma przyszłość wielką przed sobą, bo leży w na­
turze, w konieczności rzeczy. Dzisiejsze klęski nie 
przesądzają sprawy; los to Unii być w ciągiem 
niebezpieczeństwie. Podczas wojen kozackich zni­
knęła ona prawie do szczętu, lecz później odro­
dziła się świetniej, niż kiedykolwiek. Tak będzie 
i teraz, może za naszego -jeszcze życia, pomimo 
ostatnich tryumfów schyzmy; i któryś z Papieżów 
będzie mógł znowu wraz z Klemensem VIII za-
r f ’i  n  ?!zez cały Wschód nawróci!
Tylko żal ściska serce, kiedy się widzi, że Polacy 
tak mało dziś tę sprawę rozumieją, tak mało zna- 

JeJ historyą, choć to im od Boga wskazane a­

postolstwo i jedna z największych zasług narodu 
w przeszłości!...

Również niesprawiedliwem jest, co mówi p. Bo- 
brzyński o gwałtach biskupów unickich, jakoby 
dokonywanych na dysunitach. Rozgłosili to schy- 
zmatycy i autor za nimi powtarza. Biskupi wy­
pędzali z cerkwi księży, którzy się przeniewie- 
rzali Kościołowi i przechodzili na schyzmę, bo pro­
paganda schyzmatycka szła wciąż z Wilna i ze 
Lwowa, bez mała — jak dzisiaj. Gdyby w na­
szych czasach któryś proboszcz łaciński ożenii się 
i został lutrem; czyżby takiego hultaja Biskup 
nie przepędził? Toż i władycy uniccy czynili; 
innych gwałtów autor nie znajdzie. A przeciwnie 
wielu można wymienić męczenników przed Sw! 
Józefatem i po nim, co pod nożem schyzmatyckim 
zginęli. Tak i dzisiaj postępuje schyzma: męczy 
batoży, rujnuje unitów, zamyka ich w więzieniach’ 
pędzi na Sybir; a nad uciskiem Rusinów w Ga­
licyi, od Polaków tak srodze prześladowanych za­
nosi się od płaczu! — Krzywdzącym i bezzasa­
dnym podobnież jest zarzut autora, że Kościół 
wschodni nie miał w Polsce wolności; miał jej 
owszem za wiele. W r. 1620 zjawił się znowu 
w Polsce włóczęga grecki, patryarcha jerozolim­
ski, Teofan, sprowadzony przez bractwa wileńskie 
i lwowskie; i samowolnie, ■ bez wiedzy Króla za­
mianował i wyświęcił Metropolitę i sześciu ■ włady­
ków, osadził ich na tych eparchiach, które z przyzwo- 
eniem Króla inni już dzierżyli, oddał im pod władzę 
iuś całą! Za takie zuchwalstwo bezprzykładne 

ani jemu, ani jego władykom włos z głowy nie 
spadł; owszem, uzuał ich później Władysław IV,

i zaimprowizowaną hierarchią schyzmatycką w ten 
sposób ustalił. Odbudowana metropolia schyzma­
tycka w Kijowie stała się ogniskiem żywiołów, 
które pewno nie były przyjazne Polsce. W silne 
ręce ujął rządy metropolitalne Mohiła, założył 
w Kijowie bogato uposażoną akademią teologicz 
ną; na podobną do niej, aż do ostatnich czasów, 
Rzplta swoim kosztem nie zdobyła się. Uznanym 
przez Sejm, protegowanym przez Władysława, 
bronionym od kozaków, władykom schyzmatyckim 
któż w Polsce był tak silny, aby krzywdę bez­
karnie wyrządzał? Pewno, nie biskupi uniccy! — 
O tych faktach, jakkolwiek pierwszorzędnych, au­
tor nie wspomina. Czy ich nie zna?

I to także płonny, naszem zdaniem, zarzut, że 
obok cerkwi w jedności z Rzymem będących, nie 
były już potrzebne, na odległej Rusi, kościoły ła­
cińskie dla kolonistów łacińskich, spieszących gro­
madnie w początkach XVII wieku z nad Wisły. 
W kijowskiem, bracławskiem i na głębokiem Po­
dolu, Unia nie przyjęła się za Zygmunta I II ; cer­
kwi unickich tam nie* było, nie ścierpieliby ich Ko­
zacy. Dopiero w XVIII wieku, po traktacie kar- 
łowickim i po odłączeniu się kozaczyzny, zakła­
dano t.im bazyliańskie klasztory, i jak wiadomo, 
p r z y i ł y  one tym prowineyom prawdziwe do­
brodziejstwo. Ale i w XVII wieku kościoły łacińskie 
>yły tam gwałtownie potrzebne, jeżeli ludność o- 
sadnicza, mazurska, nie miała zniszczeć, żywiołu 
tozackiego zasilić. — Nie stawiali ich jednak pa­
nowie, bo biskup łaciński nie byłby pozwolił na 
erekcyą parafii, bez przyzwoitego jej opatrzenia, 
a oai żałowali wydatku. Ratując dusze osadników,

byliby i narodowość ich uratowali; byłyhy tam 
gęsto osiedliły się gniazda polskości. Budowano 
natomiast cerkwie schyzmatyckie. Władyka schy- 
zmatycki nie  ̂miał nic przeciw temu, by w ka­
żdym nieledwie futorze skleciła się jakaś cerkiew­
ka drewniana, i przy niej osadzał popa, który mu 
się opłacał a od prostego kozaka ani wykształca­
niem ani usposobieniem wcale się nie różnił. — 
I cóż się stało? Oto, że do tych cerkwi musieli 
chodzić polscy osadnicy, katolicy, poczciwe mazu­
ry; musieli, bo kościołów nie było; w tych cer­
kwiach sehyzmatyckich się żenili, w nich chrzciłi 
swe dzieci, i na nieszczęście w drugiem pokole­
niu skozaczeli zupełnie. Przybyła w ten sposób 
kozactwu ogromna siła, głęboko Lachów nienawi­
dząca, jakoby za karę, żeśmy tych biednych ludzi 
przez brudne skąpstwo opuścili!... Bolesne to i 
wstydzące wspomnienia; kończąc na nich ze spra­
wą Unii, mech nam wolno będzie wyrazić nadzie- 
ję, że p. Bobrzyński przy drugiem wydaniu swo- 
go dzieła lepiej się w historyi Unii rozpatrzy i 
nie będzie się czynił echem sehyzmatyckich potwa- 
trzy. Niech nam nie bierze za złe tego wyraź i- 
m a; zmusza nas do niego miłość prawdy i miłość 
sprawy, która dla katolika i dla Polaka jest je­
dną z najdroższych.

X. Kalinka C. B.

(Dokończenia nastąpi).
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wlsyą, Browne korpusem armii dsialającym w do 
linie Kabulu przeciw stolicy efpfigiiej.

W a s h in g t o n  16 kwietnia. Sekretarz spraw 
skarbu Sfceman otworzył subs&rypcyg na 150 mi-

boaaei po i%, po wyżej

krewną fi. p. bajkopisarza Stan. Jachowicza. I jgćsmień na 802 L od ałp. 22 do 27 zip. gr. — 
wesal* Odbyło się u pp. Nowakowskich, którzy swą owies na 188 fantów od 14 do 18 rip.; proso 
wychowankę z domu swego wydawali. Ślub dawał I na 250 fantów od -— do — słp.; groch od 25 do 
X. han. Ciesielski z pod Rieszowa przybyły, w asy-130 złp.
etencyi licznego duchowieństwa. Przed ślubem wypo-| Po świętach starozakonnych i z tego powoda nie-Mionów dolarów W 
wiedział do narzeczonych jedną z tych świetnych I odbytych trzech targach zbożowych na Kleparzu, spo-\pari. 
mów, które przynoszą zaszczyt kaznodziei tak pod I dziewać się należało znacznego dowozu, a więc i obro- — ——  —
względem prostoty, jako wytworności języka. Od oł-jtu; tymczasem dowóz był niewielki, targ słaby, pozba- I Gazeta Narodowa sajmuja Bl§ dziś dwukrotnie 
xarzS' odprowadzali Pannę młodą prezes Akademii j wiony do tego jeszczs kupców z Prus. Popyt był do-1 Czasem. Naprzód donosi, ża otrzymała kilkanaście 
Umiejętności Dr Józef Majer i Dr Nowakowski, bi- syć ożywiony tak na miejscowe potrzeby jak niemniej listów „z Krakowa* protestujących prsedw tema 
Dliotekarz w Suchy, a zarazem wice-prazes Rady I przez ajentów na wywóz. Ceny wskutek tego pod j CO Czas pisał w mienia wielkiej wigkssośel narodu 
szkolnej okręgowej. Prry tej sposobności miło wspo-1 niosły się, a dowiezione zboże natychmiast znalazło j polskiego. Gazeta Narodowa nia śmie jeds&k po­
mnieć o dowodach życzliwości okazanych zacnemu I pokup. i wiedzieć. 0 esem Czas w ten snosób raiaal i nytnfe

pei&ę iapswne te źródła urzędowego, Że nić takie­
go nie eaBsłoj coby świadczyło o postąpieniu aa 
aowo układów zslędzf Watykanem a rządem nie­
mieckim, ale taż nie zaszedł pód tym względem 
zwrot nieprzyjazny ugodzie.

W poniedziałek rozpoczynają się w oałój Fran 
cyi posiedreaia Bad departamentowych. W 57 Ra- 
dach republikanie mają większość, w 33 konserwa­
tyści. We Fraacyi bowiem system ceatmlizscyjny 
tyle zrobił, ża nawet ciała czysto administracyjne 
mają barwą polityczną na wielką szkodę interesów 
lokalnych; które ich pieczy eą powierzone. Mini­
strowie Waddington, Łepfire i Goehery s |  prezesa-

i ich o- 
wracają 
nazywa

___________ ycieie wiejscy oKręgowiioa »■— ao sou  sir. — żyto piękne sa 100 nuog.| ttosyjsKiego a uczynić to mógł Bezpiecznie w imte-| samorządem 1
urządzili piękny transparent, a mieszkańcy Suchy po 6 — do 6 30 słr.; żyto poślednie sa 100 His- siu eslsga narodu bez użnrpacyi i samoswońatws j Żle wiedzie Bię Anglikom na wsshod&io południc- 
uświetlili pomieszkania w domach ulicy, przez którą I gramów od 5-80 do 6-— słr.; jęczmień piękny sa I opierając Bif na poczuciu moralne® i na znajomo- wćj kończynie Afryki. Odsiecz dla Pearflona zam- 
orssak weselny przejeżdżał. I *00 kilogr. po 6 15 do 6-50 słr.; na passę sa 100 ści pod tym względem społeczeństwa polskiego. kniętBgo w Ekowe, licząca 600 ludzi zaskoczeni

Namiestnik hr. Alfred P o t o c k i  wrócił wczoraj I kilogram, od 5*50 do 6‘— Hr.; owies sa 100 kil. od I Czas wie jednak, Ze w najzdrowszych spełsezeń I została przez 35,000 k&frów i tylko tyle, że Bii 
rano do Lwowa. _ _ 5 80 do 6 25 słr.,— owies do siewu płacono od 3twach są wyjątki umysłowa i moralne i dlatego im obroniła.

Gaz. LwowsJca potwierdza doniesienie nasze o|6-50 do7 15złr.;— grooh sa 109 kil. od 6-— do 8’— I taial przezorność dodać, „stajemy się w t«j chwili Hr. Karolyi, którego pierwszy toast tyle narób 
znalezieniu' d. 6 b. m. w pobliżu zamku Lipowiec-1 tir.; fasolę od 7 50 do 9-— Hr.; wykę od 5 80, do I wyrajem całego narodu polskiego, przynajmniej tej I hałasu, przemawiał znowu po raz drugi. Tym ro­
lnego (powiat Chrzanowski) zwłok samobójcy, przy 6‘— złr; koniczynę czerwoną od 35 do 37 *łr„, o bia- niesłychanie wielkiej jego częśei, z którą jedynie zem była to tylko wcale niepoprawna edycja pier- 
Atorym znaleziono kartkę po niemiecku oznajmiającą, I łą nie było popyta. licsyć się można i trssbs, którą jedynie w rachubę wszego toastu. W drugi dzień świąt na uczcie ~
s a  A n  n o  n AM A n t - n  1  M m  «  r/ u  _ 1   J    I —  -   — - -- — — — - — - - - - — — — —  —  - -
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iż samobójoa chce pozostać nieznany. Znaleziono przy 
nim także mapę pocztową Galicyi, mapę kolei pół­
nocnej i górno szląskiej, oraz rewolwer z angielską 
firmą.

~  W  miesiącu marcu wydalono z monarchii Austrya-

brać należy* a dalaj „jakiekolwiek mogłyby się lorda majora w Msnsion-Hjuae, odpowiedział on 
wspcłeozeńitwia polakiem znaleźć wyjątki*. Zn&lasły| w tych słowach na toast wniesiony na cześć ciała

Sprawiło mi to szczególną przy-
Prsyj&ehali do Krakowa od d. 17 do 18 kwietnia.

HO TEL KRAKOW SKI. Romuald Żurowski z B o - | ^  Podług tw iordsenia Gaz. Nar. t r i*  wyjątki, któ-1 dyplomatycznego: „ . . I  1  -------------- . .  .
ohni; M, Szczerba z G alicyi; A . Zaleski z D erażni- re Potępiają potępienie zbrodai J protestują praeciw jemność, ż s  lord major wspomniał w swym toa-

ckitf 44B! ^ r S 7 ^ ł “ 0^ ^ B̂  Ł  A- Ciesiel8ki z Galicyi; D. i L. Frenkel z War- powndyaordarcrego zam acha. śde o ścisłych stosunkach, jakie istnieją między
a z“ isdły n‘T  poddanych I szaWy. T. Deco-dy z Dobromila; H. Zalutyński ze NJa. za?tlroścll?1Jr 0azecte Narodowej, jeżeli tacy Anglią a Austryą — o stosunkach, na które nieda-

V|oJKICIl« DO WlfiRflZfil RKP.flni Ot n n w n n A W  n n lif trn v n w n li I _   . :  _  _.   *    . * I n ile tio  e t a  r ln  weni • wiw ośni k? 5 I mima «> wmawmSa __
H. Hopp z Lipska.

etrasburski nabył w ostatnich czasach dla swojej bi-1 jm !'1!!'" ,™ ..

które należały da bar. Steina, zawierają obok wielu | P R Z E G L Ą D  POLITYCZNY.
zajmujących dzieł, pewną ilość pieśni ludowych, które

M r ” ”  Str“ b” s " i ,k 0  22  ” ,od‘ ‘e ' I

W l a d o m o ś e l  Straż policyjna
przytrzymała: Jakóba Tropaua, za kradzież dwóch

udają się do niej; my się z nimi nie iicsy&y i nie I wno w mowie publicznej miałem sposobność najdo- 
bierzemy ich w rachubę, my w tym wypadku je bitnicj położyć nacisk. Chociaż w tej chwili nie 
steśmy i posoBtsniemy organem większości; Gazeta I przemawiam tylko w imieniu mego własnego kraju. 
Narodowa, która jak Big pokazuje, jest organem I lecz wszystkich krojów zagranicznych, to odpowia- 
małej mdejsscśłi, jest dla nich najwłaściwszem I dając lordowi majorowi Londynu, niemogę zapo- 
schronieniem; jednak i ona i d, którzy się do niej I mnieć, że przedewszyBtkiem i w pierwszym rzędzie 
udają, jeżeli się udają, powinniby mieć odwagę wy- wimienem przemawiać w imieniu Austro-Węgier.® 
powiedzenia otwarcie, ża nie mając odwagi potępić I Prócz retorycznych zwrotów, niema w tej mowie 
zbrodni, mają ją, aby szarpać tych, którzy uważa-lnic nowego i politycznego, przychodzi tylko oba- 

P aryfii 16 kwietnia. Wczoraj otwartem zostało | ją to jshojprosty obowiąrek. Dalszych niecnych | wiać się, żeby hr. Karolyi nie popadł w wielo-
Mocków drzewa; Klementynę Zajączkowską, za zgor-1 doro^ua rgroraadiesie komitetu katolickiego pod I iasynu&cyj Gazety Narodowej jak zawsze, tak i ta-lmówstwo.
szenie publiczne i za używanie przybranego nazwi-1przwodem Arcybiskupa. C h e s a e l o a g  mówił raz odpierać nie będsiemy. Jest to z jej strony ja- y j  chwili tak walnei, gdy idzie ó kwestya snor 
aka; dwie osoby za pijaństwo. I przeciw ustawie edukacyjaćj i że pańsiwo bszwy- den i ten sam manewr abonamentowy zmierzający a« między Tureya a Grecyą poseł niemiecki w A-

Odebrane przez polieyę od Józefa Karzeniakowskie- pnaaiowa ćhae wszystko psdciąga|ć pod swoją do rzucenia podejrzenia na Czas, iż jest organem tensch Radowitz przybywa do Barliaa i obeimio
go, frotera w hotelu Saskim, dwa pierścionki brylan-1 władzę. rosyjskim dla tego, aby Gazeta Narodowa mogła|referat saraw wschodnich w ministerstwie. Idzie
towe, z których jeden miał znaleść na saU po balu I * * 7 “  16 kwiitnia. DiisESikl neapolitańskie aama jedna w Galicyi burmistrzować. Nas jednak L apewng feg< Bismarkowi aby mieć pod reka dy-

! «  n r tn ł u n io M i ,  AviA »Y. I n i o  <■* o n o S n ia n im  n h n m lo .Ł .™  j  c h O -1  n ln w ia f *  jI Piomatj znającego dobrze stosunki wschodnie, bo 
którzy Radowitz był już ajentem i w księstwach Naddu-

n<ło, . -  - - *>  . - .  . - . • i -  . t, -" * - ”  . °.r8®n ,i5a" nsjskieh. Refarat ten piastował w ministerstwie Dr
odebrać. tki wojenna, a to jakoby dla przeszkodzenia wyko- przedany Rosji, potępimy saweze i wszędzie królo-1 Rudolf Bosch, ^którego brat był używany niegdyś

T O A T K . W sobotę d. 19 kwietnia: pierwszy f “ u Pjaaów Gsribaldegc. Nazione w m  donosi, bójstwo i morderstwo. pnes Kanclerza do spraw drukowych) a za przy-
goficinny występ Jana K r ó l ik o w s k ie g o  art. teatr. M?5?0 Pod zastażemem, Garibaldi w poblislićj Na mnem miejscu Gai. Narodowa zajmuje Bię M e m  Radowitza, idzie on na konsula do Pesztu, co
warszawskich. Tragedya w 5 aktach Fryderyka Schil- ma zrobić ssm&ch naprowmeye anBtryacko- wstępnemi artykułaai Czasu o socjalistach i narsu- nie je3t bez znaczenia. Ridowitsa zastani zaś w A
lora, tłumaczył M. Budzyński: Zbójcy. — Poosątek o f łaB̂ !e;  pcBtenowił zapobiedz temu wszel- ca, że wiele w nich jest fantazyi, że Czas „w błąd tenash bar. Scheel-Plessen, drugi sekretarz poseł-
g. 7ej. kiemi środlami. Wszelako pogłoski to trzeba s nie-1 wprewadra swych czytelników co do ocenienia do- Ltwa niemieckiego w Wiedniu

Dnia 17 kwietnia pochmurno, ciepło; termometr przyjmować. niosłości ruchu socyalstymego w Galicyi*. Odsy- w  sprawie egipskie! nic nie zaszło ważnego, ale
od 10 0 doszedł do 23-8 O. Barometr wraca w górę: L  *'o n A V™ . kwietnia. Am Aagha, ani Frań- łamy ją do słów surowych aSe zasłużonych któreL0 więcej, donoszą z Kdru, że Porta nie nadesłała 
o gods. 6aj rano dnia 18 kwietnia stan jego był 72 A  przeciw ehediwowi. W Kon-1 poświęciliśmy jej w dzisiejszym wstępnym artykule, UadaeJ0 pisma odnosząregó się do zajścia z mini-
mflim., termometru 9-4 O. Wiatr zachodni. stantynopoiu jest nawet usposobienie dh niego zamm znaleźliśmy jej zaczepkę. Teraz dodamy, że stromi europejskimi. Czyżby iBtotnie błędnemi były

W sobotę d. 19 kwietnia: ŚŚ. Antonii p. i Je- Państwa zachodnie nie są z sobą wzgo- wzywamy ją, aby jednamu fsktowi przez nas p^y- doniesienia, że Sułtan u  wezwanie zachodnich mo-
rzegob. P dzie co do środków, jakich użyć aalsly, a nawet toczonemu zaprzeczyła, aby dowiodła, że jeden U r8tw nakazał chediwowi przywrócić usuniętych

•w gabinecie tutejszym zachodzą pod tym względem chociaż jest dziełem naszej fu tą n i. Jeżeli tego ministrów, grożąc mu powołaniem aa jego miejsce

T t r s ? ' * - r — *  i s r a a s t w s s B Ł ' ® ? s s t k  s w m  i i i r  : e

S a w ic k ie g o  (dok.); „Od zmroku do świtu,* (c.d.);| L o n d y n  17 kwietnia. Times donosi z Konstan- wie, nie koniecznie może się zgadzać z tem co pi- Cinems nrzeciw Izmafłowi a nawet niektóre dzień 
„Wyprawy podbiegunowe szwedzkie,* p. A. Su 1 i- tynopoia, ze Kosya i Anglia zgadzają się na miano-1 —  -• - l c*nemi _Pr“ Ciw lzmaiiowi a nawet niektóre dzien­
ni irs ki eg o, (c. d.); „Tajemnicza część świata,* po-Iwanie A le k o  baszy.
dróż S t a n l e y a  (z 2 drzeworytami), (c. d.); „Ką-| L o n d y n  17 kwietnia. Doniesienie z Komtan-
piele Schwarzenberg, węgierski Griifenberg na Spiżu,* I tynopd i, ża Rosjanie mają pozostać chwilowo w Ru-iju, I>u wh wiacuyiu, a na i,en zwysie umie ojc I qnn« Ws*n!abn P7ftg frnnrnnki nhMfatao'aiA *ł»w
opisał H. Miildner, (e. d.); „Eucalyptus globulus;* mdii wschodaiej nawet po terminie nssnaesonym czutą, dla tego odwołujemy się do niego praeko- teczaei Driewisi a n m S r i  ś m iim I
”2  " S W  dnia;* Kronika geograficzna;* do ewakuacji, poczytane jest &e strony kompeten- nani“ ia w tońcu wywoła oburzenie nawet w gro- S j T t f 1̂SSSk
„Nowości.* W osobnym dodatku drugi arkusz i t. d.|tnei za bonasadae. nie własnych czytelników. h Ł o l i  t T T r e J Ł i l

L iz b o n a  16 kwietnia. Królowa ma się zna- Izba deputowanych wiedańakićj Rady państwa L a arionem dwulatnim baw?ł w Afehssndrvi NnhaJ 
‘*i8Ci‘  pt“  15”dis'“ »««*Ib»K,  eprzeciwiał >i, powolui. U o l S  S

Ikoćea kidSat miniateratw. m i  w m t a iM ŁI Aitn̂ M Al.. 1_1 .L   - _ .___
6 k M sp o d n rstw O k  p r z e m y s ł  i  h a n d e l

W k io m o ń d
s Młrm M y  h u ndhw o-przm ydw ej krakowskie} 

o targa sboSowym na Baranie I Eeparsu 
dnia 17 i 18 kwietnia.

Dowós zboża na wczorajszy targ na Baranie był 
bardso mały, wynosił zaledwo 200 korcy, to też do­
wiezione prodnkta wkrótce zakupione zostały.

Płacono sa pszenicę na 237 fantów od słp. 42 
do 49 — złp.; tyto na 2271. od słp. 26 do 30— słp.;

goriczka ustała, 
i t c u f c l ia t e l  16 kwietnia. Na podstawie wer­

dyktu przysięgłych, sąd skazał redaktora aocyali- i . . .  ,  . . .  . wewnętrznych, | cubM. Ale gdy chediw był wkłonotach^pienieżnych,
I Rothschild podjął się pożyczki, ' warun-

dwa miesiące więzienia i na wydalenie za Sawaj- 
caryi na lat 10, tudzież na koszta procesu i ogło- j 
szenla wyroku.

kofisa budżet ministerstwa spraw

|stycznego dziennika L'Avantgarde, „ B r o u s s e  na|wyiaań i cśsiaty Oj da tego o s t a S ^ z V r S I M g u S r e s 8n £ ° t S e ’ bjć®oŚdiony bez
simy uwagę, iż potrzeby funduszu rehgijnego i woli rządu francuskiego, który poręczy pożyczl
S  'JL& S S S  S ^ T f̂ S <r  Rotb3i;̂ d0- Waddingtoi przez zazSość ibstawaz

^  mini8trowi francuskiemu charakterus
P e t e r s b u r g  17 kwietda. Hr. Szawałow spó- skupa krakowskiego przyjętą więc zcs’Ha bez dy- nieodwołalnego na co chediw w końm urwnteł 

źaił o kilka dni wyjuzd swój da Londynu. jaluayi. Izba deputowanych odbywa teraz codzień I aie zarazem rozciągnął ten warunek pod wz^fidem
L a h o r e  16 kwietnia. Tutejsza gazeta twierdzi, I jrosiedzenia, albowiem z powodu srebrnego wesela 

że nakazano pochód bezzwłoczny pierwszej dywizyi N. Państwa nastąpić będzie musiała może nawet 
jenerała M a u d e .  Trzecia brygada pozostanie I kilkudniowa przerwa, 
w Dlgllala&ad; jenerał B r i g h t  dowodzi 2gą dj-j Biuro telegraiczne berlińskie Wolffa rozesłało de-

Wilsona. W ten sposób nie miał chediw rzeczywi­
ście prawa oddalać obu zagranicznych ministrów.

Kurs pieniędzy i papierów pubi.
KongTeg-acyl Kupieckiej.

Kraków 18 kwietnia.

Ruble papierowe rosyjski za 100 rs. . . , . ,
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ....................................
Marki niemieckie za 100 marek . . . . . . .
Dukat w a ż n y ..............................................  . . .
20 fr a n k ó w k a ..............................................................
Imperyał ważny ...................................................  .
Srebro austryackie za 100 złr.....................................
Kupony sreb. płatne „ ............................... .....

Listy zastawne i obligi.
6 pożyczka krajowa galicyjska . . K-
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie £
4yt listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . -e 

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
6yi listy „ banku hipot. .
M  listy dłużne galic. zakł. włość.
57» listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6’/i  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6 listy zast. g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7jć listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

_ za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
Prioritety banku gal. dla h. i  prz. w Krak. (100^ 
ifo listy zastawne Król. Pol. ser. I za 100 rubli
4^ listy zastawne Król. Pol. ser. II * 100 rubli
byt listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 „ 100 rubli"
iyt listy likwidacyjne Królestwa Pol. „ 100 rubli

Ahcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie m 200
„ banka gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.

§>£
.Sfts?em a
o

31o ®0 P 
8 |  g-iM t
■n d •S-ą

X*P< oO-S3

płacą

113 -  
1 50 

57 -  
5 50 
9 28 
9 45 
99 75 
99 25

89 -
87 30 
80 50 
87 25 
92 —
92 —

93 — 

87 50 

91 -

95 —
 &98 - S
98 —
99 75 a

O s t a t n i e  t e l e g r a m y  „ C z a s u * ® 1

Berlin 17go kwietnia. Prcneinzial Corretp„. 
.isze: Zamach na Cesarza Aleksandra, pomimo 
szczególnych stosunków, jakie się wytworzyły od 
lat kilku w Rosyi, należy do szeregu zbrodniczych 
usiłowań rewolucyjnych, ogarniających całą Europę. 
Lud niemiecki, który wras z Cesarzem swoisa naj­
serdeczniejsze żywi ucsucia dla liio sarchy aaprsy- 
jtźmonego, od wielu lat ściśle sprej mierzonego, 
wyraził gorąco swoje prawdziwe współczucie dla 
cesarsa Aleksandra i jego wyniosłych zadań msnsJt- 
ssycb.

P a r y ż  17 kwietnia. Delegaci z Bamelii wscho­
dniej mieli dsiś rozmowę z Gambettą, a wieczo­
rem wyjeżdżają do Anglii.

P s r y i  17 kwietnia. Chediw każe zbierać po 
całym kraju petycye przeciw ministrom europej­
skim a tylko Szeik ul islam sprzeciwia się temu.
Dla ściągnięcia pieniędzy na zapłacenie kuponu ma­
jowego, baszowie wyciskają ostatni grosz i zmu­
szają fellahów do sprzedaży zbiorów na pniu li­
chwiarzom.

R z y m  17 kwietnia. Wyjazd senatora Paterno- 
stro do Kairu został wstrzymany, gdyż gabinet 
pragnie zasi^fnęć wprzód zdania innych mocarstw. 
W parlamencie zapowiedziano cztery interpelacje 
o sprawy egipskie.

R z y m  18 kwietnia.' Deputaeya Epirotów, któ­
rą składają Spiro Milio, Luriottfs, Aravantino, 
przybyła tutaj, aby protestować przeciw zamiarom 
deputacyi albańskiej.

Londyn 17 kwietnia wieczór. D e r b y  wystą­
pił za stowarzyszenia konserwatystów hrabstwa. 
Lancasterskiego i zgłosił się ze stanowssem zerwa­
niem ze Btronnictwem konserwatywne®. W labie 
niższej oświadczył N o r t h c o t e ,  iż posuwanie się 
w Afganistanie nie jest zarządzone®. Go do prze­
silenia w Egipcie nadchodzą tylko telegra fi^ne 
wiadomości, listy spodziewane są w końcu tego ty­
godnia. Anglia nie Odwołała się do Sułtana, nie 
obowiązała się do jakiegokolwiek działania wespół 
z Francyą, ale wymiana myśli z gabinotem pary­
skim odbywa się i minister spodziewa alf, że wkrót­
ce będzie mógł udzielić Izbie, czy i jakie kroM s |  
potrzebne. Dalej oświadcza N o r t h c o t e ,  że Bk 
może powiedzieć, aby plan mieszanej okupacji Ru- 
mciii wschodniej był stanowczo zaniechany. Powsta­
ły z tego powodu różne kwestye a mocya zwróco­
ną została w innym kierunku. G a r t w r i g h t  sta­
wia wniosek w myśl wykonania postanowień kon­
gresu względem Grecyi. W ciągu rozpraw oświad­
cza N o r t h c o t e ,  iż rokowania prowadzą się da- 
ej; rząd nie straoił nadziei pokojowego rozwiąza­

nia, a jeżeli pośrednictwo pozostanie jedyną drogą, 
rząd gotów wziąć w niej udział. Wniosek Gart- 
wrighta odrzuconym  został przez Isbę.

Peśenburg 17 kwietnia. Nowoje Wremica 
dowiadują się, że pod przewodnictwem sekretarza 
stanu Wałujewa została utworzoną osobna komisya 
dla naradzenia się nad krokami nadzwyczajne®^ 
aklch wymaga szereg zamachów zbrodniczych,. 
W liesbie poruszonych już przez tę komisyę środ­
ków znajduje się także projekt utworzenia dwuna­
stu tymczasowych gubernatorów jeneralnych w Rosyi.

Petersburg; 18go kwietnia. Agence rusie o- 
wiadcza, że wiadomość, iż Rosja domaga się ze­

brania się konferencyi, jest błędną.

Wiódeń 18 kwietnia, godzina f  m. 31 
so poS.— Beata papierowa 65-25.— Renta srebra® 
5-75. — Rents złoto 77*20. — Losy z r. 188® 
19-—. — Akcye Banku Narodowego 807- —, — 
hcys kredytowe 247*25. — Londyn 117 30 
rebro —*—. — Napoleony 9*88. — Lombarif 
9-—. — Losy i  roku 1864 154 25. — Akeys ko­

lei Karola Ludwika 286-25. — Akcye koki Lw®» 
wsho-Cherniowieckiej 130*—. — Akcye kolei w$g.-
ółnoono-wchodn. 123 25.— Anglo-Bank 118*-------

Obligacye indemn. galic. 88-25. — Losy prom. 
węgierskie 97*75. — Ahcye kolei Koszycko-Bog. 
08*25.— Akcye kolei półn.-zach. austr. 124-25.

Listy zast. hipoteczne 93 20 — Marki 57*55—, 
Ruble 113-25. — S*/t Listy zast. galicu ZaHai® 
sredyŁ Ziem. 89 —.

Usposobienie giełdy: stałe.

BSD  AKTOR ODFOW HDZIAUIY I  WYDAWCĄ

A n in i Iło łMł m i ł i

iędajf

Losy miasta Krakowa . . 
Losy miasta Stanisławowa

W i e d e ń  17 kwietnia. 

Obligi długu państwa.
4'/b®/o Kenta papierowa . . 
4 V / ,  „ srebrna . . .
4°/„ „ złota . . . .
8V»'7i Losy z roku 1854 po

, ■ * • • • •  .9 
;50 Zif. . , 0_y-_ * Ôj

88

234 50 
126 50 
250 -

18 50 
24 -

65 20 
65 80 
77 20 

114 -

114 50 
1 65 

58 -  
5 60 
9 43 
9 70 

100 50 
100 —

89 30

89 —
93 50
94 50

95 —

90 — 

94 — 

99 -
-  “ g- Al

ioi Z
90

238 50 
130 50

60 -

20

65 35 
65 95 
77 35 

114 25

» »
i> »

»
o „

n
77.

47, Losy z roku 1860 po 500 złr. 
47 , „ „ 1860 „ 100 złr. .

* „ 1864 „ 100 złr. .
„ 1864 „ 50 złr. .

Losy Gom o-Renten.....................

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie .......................... 107, podat.
B u kow iń sk ie..........................„ „
G a l ic y j s k ie ......................... „ „
Morawskie ......................... „ „
Niźszo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryaokie
S z lg z k ie .....................
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . „
57o Obligi poź. kolei węgierskiej . . 
6% Kenta węgierska złota . . . .  
4 ’/,7o » b » (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 złr.

* „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

» węgierskie . 200 „ 
Depositen-Bank . . . .  200 „ 
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku hipotecznego . 200 B 

„ „ dla Hand, i Prz. 200 „
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Keal-Credit-Bank . . . .  200 „
Unionbank............................... 100 „
Yerkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

.  Lombard- & Es.-Bank 100 ,

119 -
128 25 
1541— 
153 
28 50

102
84 25 
88 20 

102 
104 50 
99 75 
96 50 
99 50
78 -  
83 50
79 

107 25
89 -  
67 -

119 50 
128 75 
154 50 
153 25 
29 -

110 40

Akcye kolei.
Albrechta . . . .  
Alfbld-Fiume . . . 
Aussig Tóplitz . . , 
Donau-Dampfsch.-Ges,
E lż b i e t y .....................
Linz-Budweis . . . 
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg. . 200 
Lwowsko-Czem.-Jassy 200 
Nordwest austr. . . 200 

„ „ Lit.B . 200

200 złr. bez7„ 
200 „ 57,
210 „ _*
525 
210 
200 
200

57,

5%

bez7,

148 50 
247 25 
233 25

770

808

103 
84 75
88 70 

102 75 
105 -  
100 75

100 50 
|78  50 
84 60 
79 75 

107 75
89 15 
67 25

110 80

149
247 50 
233 50

780 -

74 75 
108 25 
116 50

QQ _
128 75 
354 
580 
178 75

134 75 
2183 

138 75 
234 75 
108 25 
128 50 
123 25 
, 6 0 -

810 -

74 
108 75 
117 -

40 -  
120 25 
357 
581 -  
179 25

135 -  
2187 

139 25 
235 25 
108 75 
129 -  
12? 75 
61

Rudolfa . . .
Siedmiogrodzka I .  ___  „
Staats-Eisenb.-Gesell.. 200 „ 
Stidbahn (Lombardy). 200 „ 
Sttd-nord. Verb. (Par.) 210 „ 
Theissbahn (Cisańska) 200 „ 
Tramway W iedeń.. . 170 „ 

» „ howe 70 „
Węg. gal. Łupkowska 200 „ 

Nord-Ost , . . 200 „ 
„ Westb. Stuhlw.. 200 „

Akcye różnych przedsiębiorstw.
Gasgesell. ogól. austr. 200 złr. 5*/, 
Gas-Industrie Wied. 90 „ „
Liesing. browaru . . 100 „ „

Listy zastawne.
6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Kredit allg. złotem płatne 
5% „ „ ,  papier. 33 lat
6V, Buków. Kasy Oszczędności . . 
6% Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
770 Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67 , Towarzystwa kredyt „ 36 lat
5% 7. » » złote . 36 lat
4 7 , Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
57 , Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
57 , „ » nowe 37 lat
670 „ Bank. Hipot. lwow. . . .
67 , „ „ Włość. „ . . .
5 7 .7 , Hipot. Morawskie. . . . 36 lat 
5% Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
5 /o « u j, „ na w. a. 
57, Szlazko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
57*% Real-Creditbank . . . 36J/, lat 
57*70 Styryjsk. Kasy Oszczęd. . . .
5 7 .7 , Węg. ogól. Bod. Krea. . 34 lat
5 7 .7 , » Boden Credit-Institut. .

131 25131 75 
96 75 97 25

266 25 
67 25 
93 — 

196 
186 —

93 75 
123 
116 75

318 
84 -  
44

90 -  
114 25 
98 50

92 
95 50 
88 50 
94 
80 25 
87 75 
87 75
93 20
94

Priorytety kolei.
Albrechta . . . .  
Alfóld-Fiume . . .

„ „ Em. 1874 . 200
Donau-Dampfsch. . . .  300 

100 i 200 
n „ złotem . 200 

Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150
E lż b ie ty .............................100

Em. 1862 . . 300
Linz-Budweis . 200 
Em. 1870 . . 200

1872 . . 200

. 300 złr. 57, 
. 2 0 0  „  «

> 6%
* bez70 
.  47,7. 
» »
.  57.

Salzb.-Tyr. 1873 200

100 40 
93 -  
86 
99 75

98 25

73 75 
76 50 
73 50 
99 50 

103 40

94 75 
93 -  
93 — 
88 50 
92 25 
85 60

266 75 
67 75 
94 

196 50 
186 50

94 25 
124 — 
117 25

325 — 
85 
45

91 — 
114 75
99 -

93 
96 25 
89 50

88 25 
88 25
93 60
94 50

100 55

100 50 

98 75

74 
77 -

103 80

95 25 
93 50 
93 50 
89 -  
93 50 
85 90

Eperies-Tarn. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . 

a „ wal. austr. . . .
,  Mor.-Szlęz. linia 1871/72 
» poż. 14 milion. 1872 . . „
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 57,

Frano. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ » Em. 1873 . 200 „ „

Funfkirchen-Barcser . . 200 „ „
Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 „ „

n  ,  1867 300 „ ,
HI „ 1871 300 „ ,

,  IV ,  1872 300 - -
Glognitzerbahn na mon. kon.

■\*Kf
_____    -  /1 /(

Koszycko-Oderb. . . . 200 złr. 5*7,' 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

„ H « 1867 300
IH „ 1868 300 

„ IV „ 1872 300 i  i
Morawskiej Granzbahn . 200 „ „
Neuburg Mariazell . . 200 „ *
Nordwestb. austr. . . . 200 * *

„ „ Lit B. . 200 j, ft
,  * Em. 1874 200 „ ,

Pragsko-Dux . . . .  150 » bezV, 
« Em. 1872 . 150 ,  „

3 R u d o lfa ..........................  300 „ 57 ,
„ Em. 1869 . . 300 ,  „
,  Em. 1872 . . 300 „ „
- Salzkam. gut. zł. 200 „ „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 „ .
Staatseisenbahn fr. 500 . 37,

,  Em. 1874 500 .
„ Em. I . . .  200
„ Em. H 1874 . 200

Siidbahn (Lombardy . . 500

5% 
37,

Siidnordd. Verbind. . .
« « H E m ..
ft a in  ft .
A ft Em. 1875

Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 200 

a » H Em. 200
a Nordost . . . .  300 
» » złotem . 200
„ Westbahn . . .  200 

» Em. 1874 200

&•
200 złr. 57 , 
100 „ 47,7, 

„ 5%

u69
104 —

98 50 
103 50
105 75
103 — 
91 75 
88  —  

87 -
101 50 
lOO 25
99 25

91 —
74 50 
80 20 
83 50
75 50 
71 50 
66 25 
68 —  

91 40 
85 75

104 25

84 -  
80 50 
78 -  
96 75 
67 10 

163 -  
158 -

103 
106 
103 

92 
89

102 
100 75 
99 75

75 -  
80 60 
84
76 — 
72 -  
66 75 
69 -  
91 70 
86  -

116 80

n
»

Losy.
57, Donau-Regul.............. złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . ,  100
37 , „ Tureckie . . .  fr. 400
K r e d y t o w e .....................złr. 100
Clary ..............................................

86 50 
78 — 
99 -
87 25 
69 50 
65 75 
71 
84 40 
71 50 
69 -

84 75 
81 -  
78 50 
97 -  
67 40 

164 
159 -

117
102 50 102 75 
90 -

107 25 107 
113 
98 —
20 40 

166 
37

5011

87 50 
78 25

87 75
70 -  
66825
71 25 
84 70
72 
69 50

07 75 
113 50 
98 25 
20 60 
67 -

4'/, Donau-Dampfsch. . , złr. 105
I n s z p r u k u ........................... „ 20
K eg lew ich a ....................................  10%
Krakowskie . . . . . .  „ go
Ofher (miasta Budy) . . .  40
P a l f l y ........................................... ........
R u d o l f a ...................................... ........
S a lm a ......................................... „ 42
Salzburgskie...............................„ 20
St. Genois . . . . . .  „ 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4 7 ,7 , Tryesteńskie . . . »  105
4 % » . . . »  50
W a ld s te in a ............................... „ 21
W indischgratza..............................   21

Waluty.
Dukaty w a ż n e .................................   .
20 f i -a n k ó w k i.................................   .
Imperyały r o sy jsk ie ...........................
Funty szterl. angielskie......................
Listy tureckie z ł o t e ...........................
Srebro za 100 złr..................................
Kupony srebrne za 100 złr. . . . 
Marki niemieckie za 100 m arek. . 
Ruble papierowy za 100 . . .

L w ó w  16 kwietnia.

Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
57 , Listy zast. Tow. kred. ziem.
4%
57,
67,
67,

» « » 37-letnie
,  Banku hipot. gal. .

_ » n włościan, gal.
57 , Obligi indem. gal. 10y. podat. 
67 , „ pożyczki krajowej
Rubel rosyjski papi '— '
Srebro austryackie 
Kupony w srebrze

P104 -  
2 4 ’— 
18 -  
18 75 
38/;— 
35 50 
17 — 
47;— 
21 —  

37 50 
25 75 

118 50 
61 — 
33 50 
3 5 ] -

5 54 
9 33» 
9 63 

11 73 
10 63

57 55 
113 50

104 75 
24 50
19 — 
19 -  
38 50 
36 — 
17 50 
47 50 
21 50 
38 — 
26 25 

120 —  
63 —
34 5o
35 50

5 56 
9 34* 
9 65 

11 77 
10 65

57 60 
113 75

W a n i s w a  15 kwietnia.

4% Listy zastawne I seryi . . . 
47 . ,  ,  H ,  . . .

kupon
5 7 . ■ „ nowe 1869 r. .

kupon
47 , Listy likwidacyjne.....................

kupon
Akcye kolei Warszaw.-Wied. . .

5% Losy Pi 
«•/. . . ros. 1864 

.  „ 1866

256 — 260 - —
87 50 88
81 — 82 __
87 60 88 50
92 30 93 30
92 50 93 75
87 85 88 85
90 — 91
1 13 1 15

99 50 100 50
99 25 100 25

rob. | kop rub.jkop.

100 —

125 
100 25 

156 
89 -  

148



CZAS & Soboty 19 Kwietni# 1879MBMkdam

Podpisany zakład artjitjczny poleca na 
ttiajovre nabołeństwo (1033-1-8)

stfttny N. P. Maryi
z masy kamiennej i cementowej, pięknie ma­
lowane, w rozmaitej wielkośsi. Na Żądanie 
przesyła cenniki gotowych statuy.

J o l i .  H e i n d & ’ g  K unstanstalt, 
Wieo, Stof&nsplatz Nr. 7

in fursterzbisct ófłichen Palaie.

K S I Ę G A R N I A  
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie

otrzymała na główny skład:
k t l ó w s a i e j s i e  l a s a d y  J ę * y -  

k a  w l s s f e l e g o ,  p o d r ę c z n i k  
z którego w bardzo krótkim cza­
sie bsz pomocy nauczyciela łatwo 
i  należycie po włoska nauczyć się

s s i i i l i i l

R ę k a w k a . W kościele na Cmentarzu
*  — «  w Wielka Niedziela odbywające się corocz-

 FOB S f l f f l V
Konstantego Wiszniewskiego

w I r a k o w i ®  prsf ulicy FlorytósMIj I 
®fc*f » » t a  śwista®

Wody miior&lic|
t e  krajowe jakotel s&granicame

złr. 1'60.

Z awiadamiam Wielebne D u c h o ­
w ie ń s t w o ,  żs sprowadzam mo­
dele i rysunki na Ołtarze, ambo- 

Jay i figury. Ołtarze różaego stylu 
I z Monachium i podług tychże wyko- 
I nywam architektonicznie; robota ko­
ścielna z matecyałów występowanych

—-a- - - a  -  I gotowa ze złoceniem dobrem, z wszel-
i sprsedaja takowe staym&sai jakotei ką gwarancyą. W a l e n t y  Ł l -  
p o je d y a a ® . (1004-1- , | g o w » M  w  B r a e f f l M . U , ^ u U c a

m a d  t r u m i e n  m e t a l o w y © ® *
lnaiezycic jju w iuwu ubu<»;u cajaowszpa guście i w wielkim wyborze zaajduje się W  p® dW © r® IS  
można. Opracował J. Weber. Cena k j ,  f  r a M C ls s te M Ó W . m wmwnwmrm
złr. 1 5 0 ,  z przesyłką pocztową I 1̂8g g.jg) S fM *

Na maiący nastąpić wysiew ®am raszczyt zwrócić nwa«  
właścicieli dóbr w Gaiioyi na prznzemma hodowane n a a i e n i ©  
o r y g i n a l n e ,  k t ó r e j e d y n l ę  p r z w e m a l e p r a w d z l

w ©  Bprowadrić możsa
o l b r z y m i c h  p a s t e w n y c n  

b a r a k ó w ,  c e t n a r p o  1 3 5  

m k . ,  f u n t  1  m .  5 0  t e n .
Bnraki ta w przesz łym  roku wydały na polaoh ^rtyfikacy -

njch Jego Cesarskiej Mości Cesarza^Niemieckiego wDiedsnhofan
najwyższy dotychczas osiągnięty plon 8 8 1  c © tn » r 6 w  n  p  
.. * 1_______A-i, 11 wła?-s»i«irBftv y.R1 L fant.

Posady nądoy w i ę t e p  majątku!
[ B o c h e ń s k a .

s k a  m t f g e .  Najmniejsi burek ważył l i  fant.; największy 28% fant.
Wielu z Panów właścicieli dóbr zua rzetelność mojaj firmy z mych długoletnich 

dostaw dla Towarsptwa gospodarczo-rolniczegó w Krakowie, o csem posiadam jeszcze

!»*««, . «  «  lg0 lip0* % ”■ poM lT  I ^ ep ^ e
poszukuje podpisany Administrator A T n f l  I r f l W f l l P V f l  holscam  wiec te buraki jako najlepsze w swoim rodzaju. (987-2-4)
dóbr J t fg o  hr.b iT  s .e m .e ń to g o  M o n o n i a  K d W d i C I d  _ L  B a s t a ®  P # W .  h a n d e l  n a s i o n
w  Fawłosiowie koło Jarosławia dlaj^ rfitomendacva i kilkoletniąl S T j m T j m .  ©  TR ffnMmnwiaiłtw  Faw łosio wie koło Jarosławia Ola rekomendacvą i kilkoletnią
człowieka wykształconego wieku lat * r * z do.
27, (Polaka) który od 10 lat Ł ow nym  odpisem świadectw, należy 
wodzie gospodarskim pracuje z t/ f  L reg0m ć  do S ł u p c a ,  poczta 
dwa lata jako pomocnik przy admi-

w  W r ® c la w fla  f t e r r s s w t m s s ©  Bfr. &•

S .
(1088 1-3) | 

B fc l» ie le w » fc l .nistraeyi Pawłosiowskiej i  językiem  
niemieckim włada. —  Tenże zostaje 
niniejszym dla jego zdatnośsi zawo­
dowej, pilności, energii, rutyny w in­
teresach, nieskazitelnej rzetelności i
prawego charakteru każdemu jak naj-. _  — g ^ " -  al3 dent8Che Bonne, 
lepiej polecony. Posadę m^ e Pr ^ | G Ffall»ga Offsrten bitte unter dar Adresse: 
jąć od 1 lipca 1879 r. (1037-1-3) J j K S j g ,*  P m b l l t e  ISatife® *,

Fromnel.

Ein junges Madchen,
I katholisch, anch in weibłichen Handsrbei-1 
1 ten erfihren, sucht zam lten M.®łU <®M*■ _  1— . .. , . g 0I

aiasihfiblerskie pastylki tsgr< issf s"’“"
-M- w  n  h  a m ur s i W T .ma. Ku JM M. MM. nm. xm. m. *  w

Ofner KósigsMIterwasser
■m  m ran rai jma WW Jtr. W  T Ti Ti Fi • SI

A g r o n o m
kilkoletnią praktyką gospodarczą, ■* . ...   1 A • WtAGC

H e d W lg  r n j b U l *  M a4ife® r,j
Niedor - Wallstrasse Nr. 15 emzuEenden.| 

(1041)

P oszukuję do kupna ®&ri|jilaSL^ 
j a w e r t w y c h b  Otto Paul, tartak |W® , . I B  J® ,W ® F © W ^ CfiS*

z kilkoletnią praktyką gospodarczą, z naj- w Berl in ie ,  Reichenbergerstrasse
lepszemi polecarnsmi, po zukuje posady najNr 5 7 _ (988)
ordyaaoyą cd 1 Lipca 1879 r. Bliższa wis-1 . I
domość w feióae Towarzystwa rolnioz®g° I a a .-!* * ® ®  mmt 
w Krakowie. (1048-W) H W R & Ł ® S l s ■®rwow®___   I ——--------  Bwuwwraw

W  P o a n a j c z y K a c n  <«■»■)
koło Trembowli, jest 2 0  w y p A *

nliea TWsnn*, Nr. SS,
Paryża.w o n y c h  w o ł ó w  M iu o h e , p .-  f t f .  0 3 & B Ł B  

szy do sgrsedama.  ̂  ̂ f j f j g n E C T H  ^  * * * * *

Wilie w Dąbiu
, . . , . ® #  I WAPIELII; SnNSSALNS przeoiw

4-letnie, 2-letnie 1 1-letnie |® 8 t  1

Jedyny medal przyznany tej Instytuoyl na wystawia powsz. w  Paryżu 
w  rofen 1878 otrzymany został przez p. ©aubln.

P A P IE R  DAITBIN’A
lepszy od wszelkich innych do

t r u c i a  m u c h .
Dla. przekonania sig o tera, Se tak jest, dosyć zrobić prśbg 
7 jednym arkuszem i porównać z papierem innego fabrykanta. —  

Powodzenie tetro papieru jest dowodem jego skutecznos'ci i wyższości nad inne. Jestto produkt 
bardzo ^  BePz trucizny, a zatem mogący być sprzedawanym przez kazdego kupca.Sprzedaje sig w ryzach 500 arkuszowych, podzielonych na paczki z 25 w -

§  kuszy do sprzedawania po 5 cent, za arkusz). Mf/
W K r a k o w i e  w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece p. Eedyka —

’ w r z . r n i o w e a e h  u p. Golichowskieeo.___________________ (1 Ooa •1-10}--------

Zsmisrem było M sgistritu 
Podgórza w porozumieniu mę s  kil­
koma Panami Radnymi, nie 
uchwałą pełuej Rady gminnej, od­
łożyć z powodu zimna i niepogody 
trwających nieprzerwanie w czasie 
Świąt wielkanocnych, obchód rękaw­
ki na dzień 24 kwietnia b. r. —  gdy 
jednak we wtorek po Wielkiej nocy 
nadspodziewanie wypogodziło się i 
na górę S. Bsnedykta pospieszył* 
według zwyczaju cała prawie lud­
ność Krakowa i okolic z aycb gmin 
i obchód „Rękawki" Jgafe® ś  t l ś l e  
@ m F © stew y mm w l s n ą  w # -  
l ą  o K h y lS y  przeto Msgistr&t mia­
sta Podgórza zawiadamia niniejszem 
Szanowną Publiczność, ż 3 w tym 
roku obchód „Rękawki" powtórzo­
nym nie będzie.

Podgórze d 16. kwietnia 1879 r. 
(1001-2-2) Burmitttiz: F. Nowacki.

iBtoohmA 1 Bassjsista
egzaminowany, kawaler, poszukujg posady do wszel- 

Ikich parowych maohin, jak: młynów, tartaków, ło- 
1 komobil, cukrowni itd. oraz do prowadzenia wszel­
kich machin rolniczo-gospodarskich, znając doskc- 
nale konatrakcyo, uskuteczni reperację tychże, na- 
com a odpowiednie dowody. Oferty przyjmuje biu- 
ro komlsoifo-handlowo i iuformacjjne W. 

U » w ® r » M * s ©  w  i M ^ s l ®  P « y ._ ^ y  
S z p i t a l n e j  pod Nr. 388. j.. .

♦ K a n t < H * s t r ę s z e ń
t  guw ernerów  i guw ernantek  ^

t  pani W. ZALESKIEJ 1  Faryśu
i ̂  B wiim IStnaflla ARŻ «i r  Kia© K sroeliftM t 11, 1
^ od la t kilkunastu zaszczycany zaufaniem i T 

IA  znany z sumiennego wyboru guwernerów, © 
IT  wnwemantsk, tudzież bon Francuzek i An- .

®k, poleca sig wzglgdom publiczności. T  
I ^  “ Uprasza sig o frankowanie listów.

w Widką Niedzielę odbywające się^corocz­
nie Nfafe®ień®tw® jp®is®la«*«t®- 
we« ®dl®ż©mem gi«s84al® n a  na-
s tęm ą  isl©«l*i©Ię t. J.

fe. m .  (1030-2 2)

E o n l e o  w y p r z e d a ż y
Ostateczne niepraktyhowme zniżenie cen

dziel pierwszorzędnych autorów.
O sB olfńsbt. Wiadomości histor. kryt. 4 tomy,

33 złr. zniżone na 6 złr.
M a c ie jo w sk i. Zasady prawa rzymskiego 2 t„

6 złr. zniżone na złr. 2 5).
M iille r . O umiejętności jgzyka 2 tomy (wyczer­

pane) 9 złr. zniżone na 4 złr.
Ł e w e s . Fizjologia życia codziennego 2 t. (wy­

czerpane) 3 złr. znizone na 2 złr. 
K a s ta w le c id i. Słownik malarzy polskich 3 t.

ze stalorytami 21 Hf- -znizone na 1 *“ •
I w n n d ł .  O duszy ludzkiej 1 zwierzęcej 2 tomy,

9 złr. zniżone na 2 złr. _
Szwjsfei* Literatura świata niachrzescianskiego

3 złr. zniżone na złr. 1‘20. . 
K e p k o w sk i. Sztuka, jej dzieje, 104 drzeworyt.

4 złr. zniżone na iłr.
L e le w e l .  Dzieje powszechne 5 tomow G złr.

zniżone na 2 złr. .
L e le w e l .  Panowanie Stanisł. Augusta złr. 150 

zniżone na 90 cnt. _
W isz n le w sU i. Podróż do Włoch 2 tomy, 5 ut.

zniżone na 2 złr.
P a p ro c fe i. Herbarz 15 złr. znizone na 6 Z;Ir. 
M iłgge . Afraja, romans 2 tomy, złr. 2-50 zni­

żone na złr. 1’20. . .
Bartoszewicz. Kościoły warszawskie (ze stalo- 

ryiatni) 9 złr. zniżone na złr. 2-50. 
gcltmidi. Dzieje Polski XVIII w. O tomy, 6 z ł .

zniżone na 2 złr. .
ff’o l.  Obrazy z życia i natury 2 tomy, 4 złr. in

M iille r . Świat roślinny 2 tomy, 400 drzewory­
tów, 4 złr. zniżone na złr. 1*20. 

B a sz c z y ń sk i. Ameryka 1 Europa 5 złr.
n» na złr. 1-40. , „ zr. .. .

H o fm a n . Nowoczesna chemia złr. 3’59.zlj , ;  1.20‘ 
L ib e lt .  Pisma krytyczne 2 t., 6 złr. zniź zb. l  20. 
K ra s z e w s k i. Bezimienna 2 1. złr. 6'40 zmz. •i  złr. 
T a to n s ir .  Geografia i statystyka dawnej Polski 

3 złr. zniż. 80 cnt. . , .
K a c k a r la a ie w lc z . Marek Poraj pow. histor.

złr. 2-40 zniżane na 80 cnt.
W ie rz b ic k i .  Geometry* wykreslna 2 t., 4 zir.

zniżone na 2 złr. ,  ,
H Is to ry a  żon 2 tomy, 2 złr. znizone na 1 złr.

Katalog dzieł znajdujących sig jeszcze na skła­
dzie rozsyła sig bezpłatnie. ( '
Adres; K. Bartoszewicz, Kra&ów, Byaeh 18.

(336-9-10)

J®, wyrwasSy 
« U i r tT « u 0 .  
k r e w .  (V6-15-J

n i wyr»ra*®B». 
r ®l»to©4iefl®«s

czasu n& 
(1036-1-3)

g ^ f » € d a : # l A  
miejscu.

Lodownią przinsśną
średni h rosmiarów i n dobrym Btaaie 
ktobv m!ał do zbycia — zgłosić się zechce 
do fc&Ieip® b ł®atel.»ł©sa pwj 
rioryaóBkioj w domu Wgo Matejki.

J (1035-1-3)

P L U S  OŁ
C b P A H O

STBOP 1 OTTBTNIANC 
ŻELAZA leosy 
I® , sa«s*»4y B IM lM lC  
1 n p ł a w y  MssS®.

Dołaozony jest prospekt w polskim języku.
We Lwowie n pan* Kaliksta Krzyżanowsfaego, 

j obok Brygidek i w Stanisławowie u p. Stechera apt.

R o z p o c z ę c i e  p o r y  d n i a  1  m a j a .
«\ , non Tl CU .̂

IfflfiffiE  POWOfflEME.

P l a c  p o d  b u d o w ę ]  V E L 0 U U N E
z  wyciąguiętemi fundamentami pod 
l o  piętrową kamienicę, jest do sprze­
dania. Wiadomość u  właściciela pod

jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana * Bizmutem, 

dlatego to działa s z o z ę i l i w i e  na skórę,d a n i a .  W ia d o m o ść  U W ła śc ic ie la  p v u . dlatego to działa s z o z ę i l i w i e  na BKurę,
Nr. 76 prsy ulicy W o l s k i e j . !  njSI{0StrZ8Ż0na prZJfStajB do Ciała J
  5104̂ 3   n ad a je  e erze  i

Parlja 25,000 satuk dobrych M t  I T O M L B i
K c i j a r f e o w

■ s a  i. OR fi A rrndmn

Oddawna słynne cieplice siarczano od 29 do 82° R. Sku­
tek ltcsniczy tensam, jsk w c a c s k lc k  C le p llc a c b .
Żętyca owcia, wody mineralne, kąpiele sztuczne, 
pływalnia, elektryczność. Wszystkie kąpiele, 
restauracje, kawiarnie i mieszkania wy­
godnie urządzone. Codzienne przed- Bale, koncerta, a-
stawien'a teatralne, dobrze obsa- pteka, pjszny park, po-
dzona orkiestra, wypożycza- lowanie, rybołówstwo, wy-
nia książek. (986-1-2G) oieoski j t . d. Lekarze kąpie-

St  | r  V. W 1 łowi : B r .  V e a t a r a ,  M r. S * -
* g e l .  — Bliższych wyjaśnień udziela

K S I Ą Ż Ę C Y  
Z ARZĄD K Ą P I E L O W Y .

S t a c y a  p o c z t o w a  i  t e l e g r a f o i f » .

#

. Dwa, letni®
m i e s z k a n i a
każde składające się z dwóch pokoi i kuchni ®ą 
d o  w y n a j ę s l a  w® dw ąras®  M f e t a n f  *- 

I ą K i m ,  przy drodze powiatowej do Bkawmy, oo 
I minut jazdy od Krakowa, z codzienną komumka- 
I cva z Fodeórzem. Bliższa wiadomość na miejscu 
I lub w Krakowie pod L. 37 w R y n k u  g ł ó w n y m ,  
l i  piętro od 2—3 godz. (95/-a o)  \

P r o p i n a c j a .
I w  dobrach należących do K on­
w entu X X . C ystersów  w  S zczy - 

Irzycu je s t do w ydzierżaw ienia 
I prawo propinacyjne od I g o  lipca 
It. r. na przeciąg  trzechletni. O 
warunkach dzierżaw nych dowie- 

Idzieć się można w  miejscu do 15  
| kwietnia. (928-3-4)

S  S r i U k i  t a r a n y
l a p i s s  R « U c rs  .

I (wys«czegóIaioiie siedalem aa wy stewie lwow­
skiej) są do aabycia w ssajątka Księcia Ja- 
rsego Caartof yskiego samca i Eiatsi na roz- 
oiódsk po 6 di 10 iłr. m  sztakę, opasowe 
sa kachalą od 40 do 50 ct 
Łtekawe sasEÓwieasa u p. d .  J n ie iiu ®  
felrn ®  W I  ą  S © W n  i  * y  P®«

(1026 2 ó>

kst®ry i dtmność
nstępnją po użyciu

HojpeSA Ł ev® ® śea*», aptekarza,
• ■• « * * »  ’"‘ a n s .Rue do la Monaaie,

Skład w  głównych aptekach. (63-15

flrtopeijcej

S s g a i y n  P e r f n m  w  f a r y i a ,
9, NA ULICY DE LA PAK, 9.

W K r a k o w i o  u pp. J.J^^zyńsk iego^ W.W K r a k o w i e  u pp. J. Trauozyńskiego, W 
Kodyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer 
niowcach w aptece p. Golichowakiego, i w P'er- 
wszych SWadach perfum i wytworów toaletowymi. 
W Stanisławowie u p. Steohera apt. (67-32-)

Para Mont powMowyoh 
na sprzedaż:

liczką. (IUO<-l-i.)|

U h r s a  - F f tb r  U ss -  I M d i r U g e
W ien, 1L  B o tU stem g. 20

Cieplice (fepUtz7
w  C ie c h a c h

od0fiepami^nyc/czM^w°mane i ^ s ł y n n e |  sk lttO -g n ia d y  1 k a r y ,  6 i  8  la t ,  W y- 
® ik»M e*no-son»*e* |Be *róa.*a * (26 ^  ^  J gofelej miary po Dachszamia ogierze

hr. Dsieduszyckiego, stada p; Karola 
F o r »  le tn i®  rozpoczyna się a dnem 1 majaki gy^gZOWskiegO W G uberO l*  FOUOl- 

*e^sp#^łem rw ed *  najnowszych zasad zbudowa-Jakiej. W id z ie ć  j e  EtOŻaa Pr z y ^ b c y

S i S S S t S S » • k 1 e j  ** “ L 2,4,*
l e  n u lo w e *  Natryski. W ł a s n e  z d r o je  17gO  kw iatO U k (953-< <)
m in e r a ln e  d o  p ic ia .  Wszelkie I n n e  w » - l 
rtv  m in e r a ln e  przez zarząd miejski w najśwież- 
szem n#pełnieniu. Żętycs. Kozie mleko.

l i  i ,p ie le  o d z n a c z a ją c e  się n ie z rń w n a -  
n »  W a le c z n o ś c ią  przeciw g o ść c o w i, r e u ­
m a ty z m o w i, porażeniom, zołz .watjm nabrzmie- 
Som i owrzodzeniom, newialgiom i rozpoczyuają- 
cym s’9 cierpieniom szpiku pacierzowego, .z c .e -  
n ó ln łe j  j e d n a k  ą a r d z o  .k a t e c z n e  w na-

p o ło ż e n ie  w obszernej całkiem od sor oko o-
„ej doluńc. Ł a g o d n y , l^o s ta jn y  U lim a  . j

l f l W  ' P o n i e w a ż
Słssowaula wody guąteryaowej do ust 

| poolągtją *a sabą barfiao s tó c d li^

w Wiedniu
Wahriug,

| Cottagegasse 

Nr. 3.

Przełożony tego zakładu mieszka 
tamże i zajmt je sig całym kie­
runkiem. Lekarskie opatrywa­
nie przez przełożonego zakładu 
dotyczy skrzywień i zeszpecen 
ciała, zrośnięcia i zapalenia ko­
ści i stawów i porażeni* mięsni. 
Krewnym pacjentów pozostawia 
się wolny wybór lekarzy do kon- 
silium. Staranna opieka i utrzy­
manie osób tak w pokojach od­
dzielnych jsk wspólnych.. Ćwi­
czenia gimnastyczne, udzielanie 
nauk, języków, muzyki. Bliższe 
omówienie, konsultacye, progra­
my i przyjęcie w zakładzie od 
g. 2—4. 11?- w- W e ta ,
(971-2 6) o. radca i dyrektor.

lat skutku wykazały bez wątpienia, że profesora T2ses2®

cebulka na porost
w ł o s ó w

j c s i J 8 £ S R S w S & R r s w e ^
m g r p o ro stu  brody. “WM r . .  .

Mnóstwo męż-zjzn wszsliioh, nawet najwyższych sah6w, zawdzięcza swoją

młodzieńcy uzyskają w najkrótszym czasie połaą i sslną brodę, co mnóstwem świa­

dectw jest^ j ^ ® y 0paa F A ra ig  aptok&rs w
Z pizyjemacśią EOgg Panu donieść, że przysłana mi cebulka na poroâ : bro­

dy jest bardzo skutecznym średtiess. Ksótki pizodąg czasu, w którym 
Im ,  wystarczył do uzyskania siloego porostu brody. Potrzebuję dla zaajcirnych 
jeszcze dwóch p a ^ ^ F O S z ę  przysłać pocztą. ^  f r d t .

iaC> " 'C e n ic a  8  * l r .  1 ©  « •  ,
Di nabycia we L w o w i e  w aptece p. % jgm iu n tis

| skutki a il  ust 1 rnH w , m  c© są A m o -  
j i f .  przeto kupująca pubi osaoso staje 
I sl§ nledowlersająoą, 00  dswefizl a&-
1 s t f p n y  l i s t :
WP. G* c. h. uadwor. dentysta

w Wiedniu Stadt Bognergdsse 2. 
Ssanowny Penie! 

i Upraizam o przysłanie za zaliczką pocztową 4 
flaszek r e ń s k i e j  d o s k o n a le j  w o d y  a n a -  

I t e r y n o w e j  d o  n s t ,  d la te g o  m d a ję  s ię  
I w p ro s t  d o  B a n a ,  i e  j a i  w  r ó in y c k  

s k ie p a c k  o t r z y m y w a łe m  f a ł s z o w a n ą  
I w o d ę  d o  mat. (40IU-4,

Z szacunkiem 
K o r n e l i a  T ltz ,  żona c. k. podpułkownika 

w Gracu, Attemsgasse 1001.
I Składy moich preparatów utrzymuią w KRAKO­

WIE pp. W. Redyk apt. „pod Barankiem , A. Sse- 
I llecki apt., bracia Barach, Górecki, W. Jahn, J. Za- 

olatalski, W. Fens, E. Stockmar apt., J. Trauczynsfa
| 8 - , T7------- u yy. Kotajny, róg ul. Brackiej

ego; w PODGORZU p. Ska- 
I Wski apteb-. weLWOWIE pp. Mikolaschant., Z 
I Rucker, J. Piepe. apt., J. Beiser apt;, C. Krzyża

C l i t r y m
można sumiennie, i dla własnego ich dobra 
polecić jako znakomity podręcznik popular- 

no-medyczny, książkg:
„ D ra  A fry  m e to d a  n a tu ra ln e g o  

leczenia" (109 wyd.;
Ilość w rdań , jak niemniej zamieszczone 

tam liczne'świadectwa (których orginał mo­
że każdy za zwrotem do przejrzenia otrzy­
m ać), o sjczgśliwie uleczonych chorobach 
wszelkiego rodsaju, świadczą o rzeczywistej 
wartości tej metody. ,

Dostać można w Richtera c. k. nadwornej 
księgarni nakładowej w Lipsku, i we wszy­
stkich innych księgarniach. (lso-o-J

Cena: 1 m. 20 fen. — 70 kr. w. a.

WUCCZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJĘ SIĘ PRZY UŻYWANIU
O R I Z A

„ej dolmio. * a * o u u , ,  -
Bsue z a k ła d y  o S* o d o w e  i  
ciągające się na kilka mil pizschadzki p zęz wy 
Bokopienny las górski. IŁ o n c e r ta  miejsmej orkie 
itry  lapielowej. Zebrania. V c * ir  z P ^*® ?«a 
w ien i& B il o p e ry  l td .  Salon leczniczy.
„ia. Kościoły i domy modlitwy kilku wjznan M w a 
d w o rc e  k o le jo w e .  Wielkie hotele.

D o s ta te c z n e  p o m l e s * * * ® " 1® "  i
w s z e lk ie  w y m o g i dtją wspaniały Kaiserbad, 
Bteinbad, S:adtbad i hczne mieszkama w prjwatoyeh

d° W i o f c «  mSł© p rz y k y ło  d o  T e p l l tz -
I c b U n a u  S 8 ,83&  o só b . (981-.13) |

Na wszelkie zapytania odpowiada najchętniej
Magistrat miasta Olśpllo.  -

fltteeurdcptusieuilLi
^UE S THONQgŁ^I

Bieli i udeUkatnlaskóripj 
i dodając przezroczy-j,
łtość l twietotć do naj-|[| 

Jpdtniejszycb let. Oohra-!}| 
IniAod opalenia elf, p i e - | | |  
■ jó w i zmarizczek.

d e  L. L E G R A N D
D ostaw a Ro&syjskiego Cesarskiego Dworu 

L A C T E

B ie li  i

O R I Z A
LOTICN ŚMU u s  i v  e

oświeża skórę, spędza i niszczy piegi

S A V O N  O R I Z A
Doktora O. R eve il, n ajłagodn iejsze m ydło dla skóry-

E S S - O S M 3 K A  e t  7 o R I 5 E A - Ł . * '$
Najnovnze perfumy przyjęte i użt/wane prrer świat elegancki.

O F Ł lZ -A .” F ® b v y rE > 35]F l
RYŻOWY PUDER 

Przylegający do skóry i nadający  jej de lika tność  aksam itu

elłiiures
greslTe p.cb.Yeuz hlarn^

nadaje włoso 
i brodzie bezzwło 
cznie icb pierwo 

lny kolor.

KHONO

Do i po utyciu tego środka 
nie trzeba myd głowy, nie 
plami bowiem skóry l nie 
jest szkodliwym zdrów

g a l.5 W W-UkUJAjzivE, p. u . ™ , ™ , . - ,  .. ••-- 
| DOWICACH pp. Ig. Brosig i Kurowski a p t  j w BO- 
GHNI PP. F. Bews apt. i P- Niedzielski, w TAR­
NOWIE pp. W. T. A.Wielogórski i AjTenczyn ap t; 
w BIAŁY P- Kśler aptek.; w SUGHY p. Major;

KENTACH p. FUCH8 aptek .; w ZATORZE KENTALH P. r  ^  pp_ Filipet
1---------- Kloska aptek, i

KiumcnŁuaA oj..., .. — — -- r- Januszek s.pt.;
w Ł o w i ę  p. J . Schaitter i  Spó . ;  tudzier wsry-

s aswias1"- !

iPadacska, taniec św. Wita
(sa ila p syę) (chorea)

b f ts ® k ® n d U n rę g  t a K c z ©  w w o -  
«re I ©5i®r®l»y Httaciaiafe*®©
iessaas z pe^soścsą zaj«mocą nowych przezo- 
®aio wynalezionych lekarstw i przezasine 
kosKbinowenego nsrsfdzia leeznmęgo. lak- 
se Be-townio wysianiem iekaretwa i F zy « |'  
da wraz z opisss użyois. (808 5-8/ 

H r  W ^ l s f s - U e i n s t © ! 5 
Dr jsed., chirurg akaszsr. emeryt, fisyk pow. 

Wiedniu, Hernals, Ottakringerstr. 9.w

N ur flechta (wedla taksy sptek. 1 pudełko 2 złr. w. a ., 6 pudełek 12 z łr ]
-  rozwijają pełne siły lecznicze rośliny kokowej, zawierającej najsku­

teczniejsze pierwiastki. Użyciu rośliny kokowej znenej w Peruf u 
k  od niepamiętnych czasów przypisuje A l e k s .  H i u a n o i o t  koej-
W  pletn? nieistnienie a s t m y  i g r a z l l c  na górach Al dach. Wszyscy

nodróżująoy po Ameryce południowej jak też koryfeusz* nan<a 
wszsstkich krajów zgadzają sig na to ,  że żądna_ roślina na ku U 

’• ziemskiej nie połączą w sobie tak szczęśliwych działań leczniozych na
- nmnminwnnm „łnmlom Ttmmn P.Hl AllieJIł UStrOlU 11116SQi i DCF-

m m
— •wmilliiiiiiin—  !8 * * r .  ziemsnej me putącza w »u»w wm •— r ~ r  " i r r . '

“  « d d p r h n w e  i t r » w l e a l »  z niezmiernem ciągiem wzmacnianiem ustroju mięsni i n e r
w ó w ;  jak roślina kokowa (przez nią jedynie zostają Peruwiańczycy przy najtwardszej robocm ,o£ | le

silnemid „ rliM?  h  Oświadczeń Dr. Sampson a , którego Humboldt sam do tego namawml, 

jącym skutkiem nawet w uporczywych wypadkach: pigułki kokow eI■
2 , L ,  f  g i ę ć ,  nieifiki kokowe II. z wmem przeciw dolegliwościom zołąaka, _wątr ,Dy, a o a n y i  
S i e ś c l  c l a * «  i h e m o r o i d o m ,  pigułki kokowe II I  jako niezrównane przeciw Ogólnemu osłab e- 
e i ę i c i  c i a «  i  n e m  ; t  d ) lab też szczegółowym osłabieniom (polne,o,

S S 3 5 £ i L l « * : ś ^ . ® a i ,% w s f :
Beisera apt., w Wiedniu n C. Haubnera Engelapotheke H of Nr. 6, główny skład dla Austryi. _

Odpovriefiftiftluy rządca Drukarni Jósef ŁahsdńsM,

C z c io n k a m i D r u k a r n i  *  C Z A S U " .


